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„W ministerstwie handlu na 7,000 podań 0 
informacie (dziennie) około 50 prog. odpowie- 
dzi udzielono w ciągu 24 godzin. Ministerstwo 
obsługuje stale 22 tysięcy firm, : prócz tego 
rocznie rozsyła 3 miliony poufnych okólników 
handlowych, W okresie od r. 1921/22 do 1927/28 
zwiększono liczbę biur, informujących sfery 
gospodarcze. z 16 na 43, a personel z 522 ma 
1218, przyczem ilość usług wzrosła z 505.661 
ma 2.770,773. Zarazem iednak koszt przeciętny 
każdej usługi został zmniejszony dla podatnika 
z 2.75 dol. do niespełna 1.50 dol. Firmy prywa” 
tne stwierdzają, iż dzięki doskonałym i szyb- 
kim informacjom, udzielanym przez Minister- 
stwo zwiększyły swe obroty i zyski o setki 
m lionów — przyczem definitywny konsument 
korzystał ze zniżki cen.“ 

Dla zaspokoienia ciekawości czytelnika spie- 
szymy wyjaśnić, że nie mówimy tu o naszem 
ministerstwie przemysłu i handlu — lecz o'mi- 
nisterstwie tem w Stanych Ziedn. Ameryki. Są 
to cyfry anłentyczne. przytoczone w pracy p. 
Lubieńskiego o organizacji i działalności mini- 
stęrstwa handlu w St. Zjedn., a podajemy le 
tu nie po to, by wzbudzić podziw dla spraw- 
ności amerykańskiej, lecz tylko, by uwydatnić 
jaskrawy kontrast między psychicznem usto 
sunkowaniem się rządu do handlu u nas — a 
za oceanem. Tam każdy urzędnik pamięta sta” 
le o tem, że zadaniem jego jest nietyle uosa- 
biać władzę i strzec jej autorytetu, ujawniają” 
cego się w różnych zakazach i nakazach, lecz 
oddawać konkretne )} realne usługi społeczeń- 
stwu, ułatwiać jednostkom pracę zarobkową, 
usuwać im z drogi trudności i w granicach 
swych funkcy; przyczyniać się do powiększe” 
nia dobrobytu społecznego, Pod tym kątem wi- 
dzenia, nie inaczej jak w prywatnej działalno” 
ści gosondarczej, ocenia się tam wydajność pra 
ey urzędników | pożyteczność społeczną urzę- 

ÓW. 

A u nas? Handel przechodzi od dłuższego 
czasu ostry kryzys, stoi wrecz u progu ruiny 
" # Ma Z jakichś przyczyn elementarnych, le- 
żących poza sferą Indzkich możliwości, lecz 


NALEŻYTCŚĆ POCZTOWA OPŁACONA RYCZAŁTEM. 
kraków, wtorek 11 marca 1930 
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poprostu z powodu wadliwej i przestarzałej pro . 
cedury sądowej, krępowania go nierozsądnemi 


i nieżyciowemi rozporządzeniami, jednem sło- 
wem z przyczyn, których usunięcie byłoby zu- 
pełnie możliwe. Wszystkie „organizacje handlo- 
we, bez różnicy wyznania i narodowości, sztur 
mnia do rządu od lat o usunięcie tych wad i 
braków, wskaznią 22 Sea postulaty i spo 
s6b ich realizach. protesty łch i rezołncie przy 
Wierają z dniem każdym charakter coraz bar- 
dziej masowy a tor: ich stale Się coraz rozpa- 
czfiwszy, wszystko to jednak rozbija się o mur 


* Mamy wprawdzie ministerstwo przemysłu i 
bandu którero głównem zadaniem winna być 
tznjma opieka nad temi dziedzinama życia go- 
spodarczego, trzymanie ręki na ich pulsie + wła 
Kctwe reagowanie na przelewy gorączki: Tak 
przynafmmiej każe prosty rozum polmować fin 
tego urzędu i tak też — połnują ją w Ame 
ryce | ianych paźstwach Zachodu, Ale w na- 
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tena nugero Prenumerata: w Krakowie i prowincji mies. Zł. 606 kwart. Zł, 1800 


i w Krakowie z odnosz. do domě „  „ 620 » am 1860 
3 Na prowincji z przesyłką pocz. „  „ 660 „ . 19% 
Zagranicą z przesyłka pocztową „ „1000 „  „ 3008 


Ogłoszenie: Drobne ogłoszenia za słowo ZŁ | 0'20. wiersz milimetr, 
Fszp. ZI. 0'25, nadesłane ZŁ O'TS. wiersz milin. I-szp. w tekście 
ZŁ 100, wiersz miim. |szp. na Lei stronie ZŁ 1°25, gratulacje 
Zł. 1250, Za zs ze onie miejsca ka się 25%. 


szych stosunkach takie pojmowanie byłoby tyl- 
ko „urojoną rzeczywistością". by użyć ulubior 
nego określenia p. premjera Bartla, a „rzeczy- 
wiistą rzeczywistość” wygląd. calkiem inaczc;! 
Wiemy, że długoletni jhż minister przemysłu 
i handlu p, Kwiatkowski; człowiek zresztą o wy 
bitnych kwalifikacjach gospodarczych, rozwija 
w swyin resorcie działałność znacznie żywszą 
niż jego poprzednicy, reorganizuje przedsię” 
biorstwa państwowe, buduje Gdynię i Mościce 
* prowadzi zagraniczną politykę handlowa Pol- | spełnienia życiowych postulatów kandan ef ien 
ski przeważnie po lini "właściwej. niestety je” | krok wydał się rządowi zbyt ryzyścowmym. f- 
Gnak główna i właściwaffunkcia tego minister- | dzie przecież tylko o handel a dla ratowania je 
stwa — popieranie rozgyoju handlu krajowego | go bytu nie wanto utracić kilkudziesięciu mijo. 
— nadal leży odłogiem iak poprzednio. odć| nów wpływów podatkowych.. Taka widocznie. 
chwili odzyskania przeg Polskę niepodległości! | nrzyjęła się oninja, a niema nikogo, ktoby z tye 
Jeśli porównamy. jal energicznie i skutecz- | samym naciskiem wykazał konieczność akcj 
nie walczy np. minister rolnictwa o pomoc pań | ratunkowej dla handlu, jak to uczynił minier 
stwa dla tei sfery społeczeństwu, jak wywal- | rolnicbwa dla swego resortu. 
czył on w osiatn ch właśnie dniach rozległy Nie wątpiny przecież, Że zdydy p. uu. 
program akcji sanacvinej dla rolnictwa, w któ” , Kwiatkowski ryucił na szalę decyzń w Kousże 
rym nie brak i kredytów i zmian ceł i taryf | cie ekonomicznym Rady Ministów przy obea- 
a nawet wydatnych ulg: podatkowych, to isto- |, dach nad rejfprmą podatku przemaysiowegeę te 
nie dojść musimy do przekonania. że handlem | liczne i wymowne angumenty, kbóryche mau do- 
w Polsce nikt się nie opiekuje, nxt mie dba o je | starczają rezolacje orgamizacyj tapieckike I zb 
g0 losv i nikt się nie zdcbywa na coś  więcei. |= hamdlowo-pnzemysłowych opinje wybitnych 
fak tylko nieobowiązujące ogólniki i obietnice! : ekonomistów. to samo życie. to bytby jednak 
Wszak nietylko rolnictwo przechodzi dziś w | odwiódł swego kolegę, p. Maśnszewskiego, od 
Polsce kryzys. Kryzys ten w stopniu jeszcze | ła kdziwnego kroku, jak wycofanie z Sejm 
niebezpieczniziszym objął i handel, miebezpiecz KO z już ug w podatku przeszysko 


niejszym — podkreślamy — Bo rolnikom pozo- 

stanie przecież w każdym razię ziemia, ich war nia m szczęście jeszcze uło jest przzisłj- 
sztat pracy, a handel traci w tym kryzysie | dzona, jeszcze czas naprawić tem błąd giy pre 
samą podstawę swej egzystencji! A jak dla | jekt przyldzie pod obrady plename w Sejmie. 
rolnictwa wyższa cena zboża, tak dla handlu | Kupiectwo całej Polski oczekuje w tej decydhją 
zmniejszenie podatku przemysłowego jest jedy | oej dla siebie cirwik że p Kwiatkowski okasu 
ną, doraźrie pomóc mogącą, deska ratunku. I | się istotnie ministrem przemysłu i kamdłu ! sa- 
oto widzimy, jak wielostronne kroki przygoto | bierze głos stanowczy, by urztowzć A 
wije rząd, by ża wa rolnikom wyższą ce- ! od zagtady. Dr. B. 8. 


cła przywozowe i premie wywozowe, skaguzjć 
rezerwy zbożowe, obniża taryfy kolejowe, u 
dzicla szczodrze kredytów ; rozkłada daminy m. 
dogodne iaty. Dla hamdłu zas nic sig nie obi. 
mad najd”obniegszą ulgą zastanawia słę całe. 
ta a wkońcu bojaźliwie cofa się i wy go 
rowmowaga bulżetn jest rzekomo zrożeaa! 
A przecież obniżenie podatku  nrzemysłowege 
to tylko ieden. perwszy krok ua drodze do 


| Prezydent Sokołów wyjechał z a} z Polski 


Zbąszyn 9. 3. ŻAT. Prezydent Nachum , kiego, premjera Bartia i ministra Załeskiega. 
Sokołow przejechał tu dziś, udając się do Ber- i: Telegramy te wyrażają wdzięczność za okaza- 
lina. Opuszczając granice Polski, prez. Sokołów | ną prez. Sokołowowi sympatję, oraz serdeczne 
wystosował telegramy do Prezydenta Moście” I życzenia dła Państwa i ludności poiskrej. 


Frencja pod znakiem Katastrofy powodzi 


Paryż. 9. 3. PAT. We wszyskich częściach ; oraz wybitnych osobistości. z wyrazami Szcze” 
Francji jest organizowana* z wielką energją a- | rego współczucia dla ludności dotkniętej klęska 
kcia pomocy dla ludności południowe; Francji, | powodzi. 
dotkniętej katastrofą powodzi. Cały szereg rad Paryż. 9. 3. Prezydent Doumergue | prem- 
municypalnych uchwalił odpowiednie. kredyty | jer Tardieu odbywający podróż po obszarach 
dla niesienia pomocy. Banki francuskie przy po | południowej Francji, dotkniętych katastrofą po 
mocy ogólno krajowego Związku prasy, przy” | wodzi, odwiedzili miejscowąści Saint Sulpice, 
stąpiły do zorganizowania wielkiej subskrypcji | La Pointe i Lavaur, gdzie uległo zniszczeniu 50 
narodowe; na rzecz powodzian. Wszyscy prefe | domów i 4 zakłady fabryczne, Castres, gdzie 
kci departamentów wystosowali odezwy do lu- | stwierdzili olbrzymie zniszczenie i Mazamet, 
dnośc' wzywające do ofiar w imieniu soł'dar' | gdzie na 100 przedsiębiorstw fabrycznych w 50 
ności narı dowej. W dniu dz selszy:n ogioszo” | praca musiala ulec całkowitemu zawieszeniu. 
nym jako dzień żałoby Oocó!ny aarołowzl. we Paryż 9. 3. PAT. Prezydent Doumergue i 
wszystkich teatrach odbyła się zbiórka na rzęc? | premiet Tardieu ro zwiedzeniu okolic południo” 
ofiar. Z całego Świata nadchodzą do minister- , wej Francii nawiedzonych powonzią powrtóciłe 
stwa spraw zagranicznych depesze kondoiencyi do Paryża, 
ne zarówno od rządów, jak i wielu instytucyj, | 


———— 
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<prezentantów żydostwa. 


Numer ten obeinować Lędzie 32 strony druku 
oraz dodatek ilustrowany, wykonany iechniką rołograwjury. 


Będzie to trwały dokument twórczości i historycznych zaslug jednej z najwybitniejszych postaci wspóiczesnego żydostwa, — jak memniei 
cenny i wartościowy przyczynek do dziejów żydowskiczo odrodzenia. 


Ze wagiędu na konieczność wcześniejszego uregulowania znacznie zwiększonego nakładu, prosimy Ajeucje gazet oraz Komitety Lokalne Orga 
nizacji Sjaiskiej o zamawianie odpowiedniej ilości ezzempłarzy NAJDALEJ DO DNIA 12-go b. m. Późniejszych zamówień uie będziemy mogli 


uwzęiędnić. Cena numeru pojedynczego 35 groszy. 


Zjazć podliasiem Sz mopom ociodbudowa 


żydostwa 


Warszawa 9. 3. ŻAT, Dziś obradował tu 
przez cały dzień zjazd czterech żydowskich in- 
stytucyj społecznych: Ortu, Tozu. Jeasu i Cen- 
trali Sieróf pod hasłem „Samopomocy i odbu- 
dowy”. Po zagajermu obrad przez ,. Rafała Sze 
reszewskiego dokonano "wyboru prezydium, w 
skład którego weszli: |" lan Landau (Kraków) 
przewodniczący, ora. Schorr (Warszawa? : 
Dr. Wiesenberg (Lv. .). Dr. Szabad (Wiłno), | 
Dr. Goldman (Lódź) : Perelman (Lubim) człon- 
kowie prezydjum. Po mowach powitalnych i 
roferatach przedstawicieli wszystkich czterech 
orgamizacyj rozwinęła się dłuższa dyskusja nad 
waioskiem p. Szofa (Lwów) w sprawie niepo” 
pieramia żydowskich  instytucyj społecznych 


polskiego 


przez czynniki rządowe i samorządowe. W re- 
zuliacie tej dyskusji uchwalono następu;ącą ie 
zo!ucję: Narada czietech największych :nstytu- 
cyi spciecznyca żydostwa polst ego 5wierdz i 
z ubołewaniem, że organa samorządowe i rządo 
we we uwzględniają w swych budżetach potrzeb 
społecznych ludności żydowskiej. Narada prote 
stuje przeciw temu stanowi rzeczy i wzywa ży” 
dowskich działaczy społecznych, by niezmor- 
dowanie walczyli o subwencje należne ludności 
żydowskiej odpowiednia do jej stanu liczebnego 

Wkońcu dokonano wspólnego komitetu czte” 
rech instytucyj w skład którego weszli z Kra- 
kowa pp. Dr. Jan Landau, Dr. Rafał Landau i 
Dr. Józef Steinberg. 


Kto będzie następcą Dra 


Berlin. 9, IFI. PAT, Rada generalna Banku Rze- 
sry zbłerze się we wtorek 11 bm. na posiedzeniu 
madzwyczajnem. celem dokonania wyboru nowe- 
go prezydenta banku po ustępującym dr Schach 
che. W myśl dotychczasowej ustawy o Banku Rze 
szy, opartej na „planie Davesa, prezydenta banku 
reda generalna, złożona z 7-iu zagranicz- 
7-im niemieckich członków. Ustawa powyż- 
sza traci moc obowiązującą z chwilą, gdy plan 
MWcumga wejdzie w życie, Według nowej ustawy 
bankowej, nad która Reichstag właśnie obraduje. 
wada generalna składać się będzie tylko z 10-iu 
ezłonków, Niemców. Ponieważ wykluczonem jest, 
aby Reichstag mógł do wtorku zaratyfikować plan 
Younga i na tej podstawie wprowadzić nową Ysta- 
wę o banku, wybór prezydenta Banku Rzeszy og- 
będzie się według ustawy dotychczas obowiązu- 
jącej. Konsekwencją tego będzie to, że w wybo- 
rze wezmą udział przedstawiciele zagraniczni. za- 
siadający w radzie generalnej, Siediniu członków 


Schacita? 


zagranicznej rady egoneralnej stanowią: Anglik. 
Francuz, Włoch, Belg, Amerykanin, Holender i 
Szwajcar, Prasa demokratyczna podkreśla, że u- 
dział przedstawicieli zagranicznych w wyborze 
prezydenta Banku Rzeszy jest faktem ważnym, ze 
względu na zależność Niemiec od kredytów za- 
Sramicznych Z wymienionych dotychczas kandy- 
datów na stanowisko prezydenta banku najwię- 
ksze szanse posiada b. minister finansów dr. Lu- 
ther, „Berliner Tagblait' uważa, że kandyclatura 
dra Luthera spotka się w radzie generalnej z po- 
parciem wszystkich przedstawicieli, 


Berlin 9. 3. ŻAT. Dr. Karol Melchjor, współ 
właściciel banku Warburga w Hamburgu, do 
którego rząd zwrócił się oficjalnie z zapyta- 
mem, czy zgodziiby się objąć stanowisko pre- 
zydenta Banku Rzeszy, na propozycię tę odpo- 
wiedział odimownie. 


Festróta san oictowa w Zakopanem 


Pilot wyszedł 


Zakopane 9, 3. PAT. W związku z urządzanym w 
' Zakopanem przez nilejscowe Koło Ligi Obrony Po- 
wietnznej „Dniem lotniczym“ odbyły się w godz! 
nach południowych nad Zakopanem: propagandowe 
loty i pokazy eskadry samolotów z Krakowa które | 
zakończyły się katastrofą. Już niemal przy końcu po 
kazów samolot „Spad”, pilotowany przez porucznii 
ka pilota Łagewskiego Aleksandra (2 p. lotniczy) w 


bez szwanku 


momencię dokonywania ewolucji (beczki) na bardzo 
twiskiei wysokości nad głowami widzów na Wflozni- 
ki, na skutek uszkodzenia śmigła opadł gwałtownie 
ma zleisię, na szczęście jednak już poza licznym tłu. 
mam widzów. Śmigło, podwozie i dolne skrzydło 
brzy zderzeniu z ziemią zostały strzaskane, pilot na 
Saczęście wyszedł bez szwanku. 


Warszawa 9, (N) Jak już donieśliśmy 
Kolo Żydowskie ena iy na znak protes- 
tu przeciwko meuwzględnieniu przez Sejin po- Í 
stulatól kup cciwa strajk protestacyjny na | 
wtorek dnia 11 marca. W dniu tym będą wszy- 


stkie sklepy i warsztaty zamknięte. 
Centrala żydowskich organizacyj gospodar- 


czych w Warszawie oraz Koło Żydowskie otrzy 
mały z cełego szeregu miast prowincionalnych 
telegraficzne żądania ogłoszenia strajku demon 
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Q reorganizację policji pale- 
styńskiej 


Jerozolima 9. 3. ŻAT. „Doar Hajom“ da 
nosi z Londynu: Egzekutywa Sjofńiska zwróciła 
się do Urzędu Kołonjialnego z memorjałem w. 
sprawie reorganizacji palestyńskich sił bezpie” 
czeństwa publicznego. Wedle projektu Egzeku-: 
'vwy, policja palestyńska składałab vsię w 40% 
z Żydów. 40% Arabów i 20% Anglików. Nadta 
projekt przewiduje reorganizację transpordań- 
skiej straży granicznej, „tóra miałaby pełnić 
służbę na obu brzegach Jordanu, a nie — jak o= 
hecn'e — tylko po stronie Transiordank, 


Dr. Rosenbaum żąda natych- 
miastowe' dymisii Magnesa 


Jerozolima. (ZAT) Znany działacz sjonistyczny 
i konsul litewski w Palestynie dr Rosenbaum 
przesłał list do prezydenta Sjonistycznego Komi- 
ietu Wykonawczego p Leo Motzkina z żądaniem, 
aby dr J L. Magnes natychmiast opuścił stano- 
wisko kanclerza uniwersytetu hebrajskiego. Żą- 
danie to motywowane jest tem. że dr Magnes prze 
słał ostatnio swa znana broszurę o stosunkach 
żydowsko- arabskich do wszystkich członków par- 
lamentu angielskiego i temsamem nie dotrzymał 
irzyrzeczenia, danego Waad Haleumi że nie bę: 
dzie prowadził żadnej samodzielnej „akoji polity- 
cznej. 


Akademia poselska B. B. 
w Poznaniu 


Poznań. 9. IUI. PAT Dzisiaj w południe w sali 
kinoteatru „Metropolis“ odbyra się akademja po 
selska, urządzona przez partję pracy. Sala była 
przepenliona. Wśród obecnego grona przedstawi: 
ciełi władz miejscowych znajdował się wojewoda 
poznański Raczyński. Po zagajeniu i ukonstytuo- 
waniu się zebrania przemawiali kolejno: sen, E- 
vert o dzialalności senatu, inż Wierzejski o poło: 
żeniu gospodarczem kraju, posłakna Waśniewska 
o roli kobiety w życiu politycznem, sen. Lempke 
o sprawie urzędniczej, poseł Pacholczyk o samo 
rządzie, wneszci nseł Koścłałkowski nakreślil 
ogólną sytuaci renie Sejmu Akademja z3 
kończyła się o! na cześć Rzplitej Polskiej 


Prezydenta Rz 'arszałka Piłsudskiego ii 
premjera prof. madło wysłano depeszę 
do prezesa BBV "wka 
E acz Ea 
stracyjnego równic. ich, 


Żadnych uchwał jednun w tej sprawie nie po” 
wzięto. Narazie prokłamowane strajku tyczy 
się tylko Warszawy, 

Wiedeń 9. 3. PAT. Dzisiaj zostały tu otwarte 18te 
Międzynarodowe Targi wiedeńskie. 

Wiedeń 9. 3. PAT. Amstriacko-niemieckie rokowa- 
nia, driyczące zawarcia traktatu handlowego. pod, 
jęte zostaną z końcem bieżącego miesiąca w Berli- 
nię, 

ac” oł 
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Jeszcze o tragedji 


Z tragiczną punktualnością spółniają się wszel rym dane już było osiedlić się na roli. Nie po 


kie przewidywania teoretyków sjonizmu © por 
łożeńu nanodu żydowskiego na świecie. Bramy 
wszystkich krajów imgiracyjnych są już zam- 
kwięte dla emigranta żydowskiego. Demokraty- 
zacja życia polityczuego jest wykorzystana ja- 
eo niebezpieczna broń przeciwko nam w Irę- 
kach antysemityzmu. Żydowski stan Średm. W 
gęstych skupieniach żydowskich jest coraz bar- 
dziej ekowomicznie izolowany, a robotnik żydo- 
waki bywa wypierany z warsztatów pracy 
przez wzrost przemysłu, do którego prawie we 
ma dostępu. Obecnie, pe spełnieniu się tych prze 
powiedzie. spełnia się najsmutniejsze i najtragi- 
czuiejsze proroctwo: że kiedy myśl o rewolucji 
socjalnej zostanie zrealizowana, to Żydzi będą 
płoerwszeni ofiarami, których koła rewolucji 
żmiażdżą na proch. 

Dzisiejza rzeczywistość w Rosji potwierdza 
w pelnej mierze tę przepowiednię, a właściwie 
mie tylko potwierdza ją, lecz przewyższa naj 
bardziej pesymistyczne przęwidywan.e. Albo- 
wiem skoro można było przewidzieć. że w pro- 
cesie socjalnej przebudowy społeczeństwo ŻY- 
dowskie ako wyłączne niemal skupienie stanu 
średniego, musi zostać przez bezlitosną logikę 
wypadków wyrzucone ze swych pozycyj eko- 
nomicznych i zawieszone w przestworzach, to 
jednak nie można było przewidzieć, że do tego 
twardego wyroku smutnej rzeczywistości dołą 
czy się także szał niszczycielski ludzi, brutalna 
itępa zemsta wobec tych, którzy popełmii 
„zbrodnię* i nie byli robotnikami wtedy, kiedy 
mie więcej jak 3 procent ludności byłego impe 
tiusa rosy,skiego stanowili robotnicy. 

To, co obecnie odbywa się w Rosji sowiec 
kieh jest raczej zemstą, niż prawdz wym czy- 
nem. Ze sadyzmem znęcają się kommniści nad 
„byłym człowiekiem“, a wystarczy przeczy 
tać i porówmać kilka numerów prasy rosyjskiej 
tub żydowskiej. by naocznie przekonać się. że 
ta furja zemsty grasuje przedewszystk em w 
sferach żydowskich. Byłemu żydowskięmu kup 
cowi lub bandlanzowi odebrano wszystko. ode- 
brano mu niemal możność oddychania. Jeśli ta- 
ki były kupiec pragnie pracować ciężko na ka- 
wałek chleba, — a któż tego nie pragnie! — ne 
pozwala mu się na to, wypędza się go ze spól- 
dzielmi producentów. 

' Często wywiera się zemstę na jego dzieciach 
i ma dzieciach jego dzieci. Domoszą wszak o wy 
padkach, kiedy dzieci zanuszały oiców do roz- 
wodu z matką i do opuszczenia m eszkania, aby 
rodzina nie musiała cierpieć za dawne grzechy 
matki pochodzącej z bogatej rodzimy i by dzie- 
ci mogły otrzymać pracę. Poprostu natkę zio 
żono w ołienze sow etom. A nie lepsza, jeśli mic 
gorsza. jest sytuacja tych „szczęśliwców*, któ- 
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Zydów rosyjskich | 


zwala im się być sobą, nie wolno im podnieść 
głowy, są mewolm kai. traktowanymi gorzej, 
miż chłopi za czasów pańszczyzny. Jeśli taki o- 
sobnik posiada w majątku jedną krowę, nie ma 
z czego żyć, jeśli posiada dwie, wówczas jest 
„kułakiem”, znębionym przez władze sowiec- 
| + miewa 


MAKS JORDAN 


Str. 3 


kie. A pezuitat? Nędza, nędza i nędza w najstra 
szniejszei i najtragiczniejszei formie. 

Do niczego nie doprowadzi szukanie w.naych 
tej sytuacji Istotny jest tu sam fakt że żydo- 
stwo rosyjskie, dawny rezerwoar sit żywot: 
nych żydostwa, pełen idealizmu i duchowej siżV. 
że to żydostwo znajduje się obecnie n'ema! na 
skraju przepaści. O tem należy pamiętać. Z Ro- 
sji coraz silniej rozbrzmiewa obecnie głos proś- 
by i błagania o ratunek! 


Skandal w Chicago 


Bankructwo olbrzymiego miasta 


Niedawne ambicje miasta Chicago. — Ku wystawie 1933. — 


Sępy bankructwa nad jsziorem 


Michigan. — Podatnicy i „iikserzy”. — Nadużycia, korupcje. — Rewizja sprawy. — 300 miljo- 
uów długów. — „Na krydę*. — Redukcje i60 tysięcy głodujących. — Potężne rozmiary 
bankructwa. 


O Stanach Zjednoczonych myśli przecię. 
my Europejczyk, tż kraj i iudność opływa 
tan w miltjony dolarów. że jest to krai! 
mlekiem, miodem i dolarami płynący i że 
wszystko tam jest w niezwykłym porząd- 
ku, W istocie bywa jednaj często wprost 
przeciwnie. jak to nieraz uż pisaliśmy. u- 
dzielając głosu wybitnym pisarzom i znaw 
com stosunków amerykańskich. Z kolei za 
inieszczamy poniżei mezwykie ciekawą i 
rewelacyjną korespondencię Dra Maksa 
Jordana, korespomiencję, dotyczącą szala 
nego załamania się i katastrofy finansowej 
Chicago. 


Chicago denerwowało się już zdawna, że wśród 
miast amerykańskich ma stać na drugiem miej- 
scu. Mieszkańcom „wietrznego miasta" nad je- 
ziorem Michigan wydawał sę Nowy Jork ry- 
walem, z którym opłacała się waika clioćbv. uż 
na noże, Stosunek załudnienia obydwóch metro 
polii i dziś ma się jak jeden do dwóch — na 
sześć milionów w Nowymi Jorku trzy miliony 
w Chicago. Ale to. czego jeszcze niema, może 
się stać kiedyś, Ostatnią wystawę Światową 
przeżywało Chicago w r. 1893,a od tego czasu 
posuwało się to miasto szybkim krokiem na- 
przód, Mieszkańcy Chicago, którzy mieli serce 
w właściwym miejscu, dawro iuż byli zdania, 
Że ich miasto rodzinne stać się winno kapitułą 
kraju. Być metropolia . środkowó-zachodnich 
Stanów nie wystarczało im — chcieli, by Ch*- | 
cago było metropolią świata. Największym mia | 
stem na szerokim globie ziemskim, nafpiekniej- | 
szem ze wszystkich. nailudniejszem, najbogat- | 
szem, najpotężnie szeni, i 

Duchowy charakter obywatei: Chicago odpo- | 
wiadał 'deatowi ich. Są wietkorzutni, odznacza ! 
ją się peiną zapału Żywoinością, zasobem rzeź” ; 
wiącego instynktu p onierskiego : mocą otuchy ' 


w przyszłość. Optymizmu tego zamącić nie mo 
gły żadne rekordy na polu kryminalistyki. Nam 


bliższa wystawa Światowa w Chicago miałą zd: 


nienie w oczach reszty ziemi wywołać w r. 
1933. Drapacze chmur strzeliły wzwyż. Olbrzy. 
mie nowe parki poczęły błyszczeć w młode; zie 
leni, ujętej w bankowe pałace i wille miljoner 
rów. Zdawało się, że wraca złoty okres. 

Dziś jednak stoi Chicago u wórt bankruotwa, 
Sęp bankructwa krąży zwłaszcza nad burzliwe 
jeziorem Michigan, a Chicago wzywa zawiadow 
ców masy konkursowej. Kasy są puste, zarząd 
miasta obarczony jest długami. A Nowy Jork 
cieszy Sie złośliwie. 


Załamanie to nie zjawiło się przez noc. Od lať 
byli właściciele realności w Chicago bezbron- 
nemi ofiarami przekupnych mzędników. Weźmy 
np. sprawę obywatela, którego dom wraz z » 
taczającą parceią przedstawiać mógł miekt pa 


datkowv w wysokości 100.000 dołów. Oapo= 


wiedzialne władze określiły tę wartość w spo” 
sób zupełnie nieodpowiedzialnie dowolny. A kie 
dy rachunek pszedstawiony miał być do pre- 
zentacji, dano płatnikowi podatku w sposób pe” 
łen taktu do zrozumienia, że jeśli wpłynie dð 
kasy tej a tej partji 10.000 ałbo 20.000 dołarów 
jako dobrowolny datek, to wtedy da się to już 
jakoś zrobić, by wartość jego posiadłości ocet 
niono zamiast na 100.000 dolarów — ma 50.000 


i dolarów Doskonały interes, zarówno dła podat 


nika, jak też , dla kasy w danej chwili rządzą” 
cej partii. 

Panów tych nazywano „fixerami*, Szło zaw 
sze Oto, iak to oni ustalali. Czy na korzyść po- 
datnika, czy też na jegoszkodę. Ale wat tył" 
ho ustalali. nigdy jednak na korzyść miasta, x 
„fxerty” odprowadzali dp kieszeni miljony i te 
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PAMIĘTNIK 2 SYBIRU 
Autoryzowany przekład Wandy Kragen 
8 (Ciąg dalszy.) 

W domu lekarzy zastaję dra Bockhorna oraz au- 
strjackiego lekarza. dotowych do drogi, — Dzień 
dcbry, chorąży — wita mnie krótko doktór. — 
Nie mam chyba potrzeby pouczać pana, wie pan 
Bam o co chodzi, Dzisiaj znaczy: albo — albo! 

W przedsionku budynku sztabowego siedzi kapi- 
ton kozacki Proszę go w. imieniu lekarzy, aby nas 
zaprowadził przed komandanta. Wykonuje bezsil- 
ny ruch, wodzi po nas zwątpiałemii oczami, — Pa- 
nie kapitanie, prosiny w imieniu ostatnich piętua 
stu tysęcy — powiadam Zagryza wargi idzie do 
pokoju. 

Dochodzi nas odgł>s gwałtownej sprzeczki — 
„Pan. mysi, panie kon rlancie* — słyszę głos 
kapitana, — „Przepis nakazuje wyraźnie*, Wkoń- 
eu wychodzi do nas: — Proszę... 

, Ustawiamy się w półkole przed komendantem. 
Na biurku tuż pod jego ręką leży wielki rewol- 
er Ostatnim rażem nie było go tutaj! przemyka 
mi przez głowę À 

Dr. Bockħórn przemawia. Ja tłumaczę. — Prosi- 

my o więcej wody. Nie możemy nawet zwilżyć 


|-„as.stun Dru Sa, Beidanu, Kraków | 


| © drzewo na opał 30 proceni ludzi ma prócz ty- 


warg chorym Prosimy o koce, iub tylko o trochę 4 
słomy. Wszyscy chorzy mają odleżyny, możność | 
zakażenia wzrasta przez to niesłychanie Prosimy 


fusu i czerwonki — również zapalenie plue i od- 
mrożone kończyny. 

— Nie umiem czarować! — odpowiada gryzoń. 

Dr. Bockhom unosi się Waham się chwile. Po- 
tem przekładam: — Nie urządza się obozu jeń- | 
ców dla 25 tysięcy ludzi bez przygotowania naj- ' 
niczbędniejszyh rzeczy. 

— Śmitsz pan mnie. oficerowi carskienu, dv- 
ktować przepisy?! — ciska się gryzoń 

— €zy pan wie. ilu ludzi umiera obecnie co- | 
dzień? Stg pięćdziesięciu! Siu pięćdziesieciu — 
rzuca z wściekłością Bockhorn 

— Na froncie umiera więcej! — wrzeszczy £ 
chamskim uporem gryzoń 

Dr. Bockhorn wygląda. jakby mu chciał skoczyć 
AG gardła — Musimy mieć przynajtnniej szopę na 
zwłoki! - dyszy ciężko -- Czy to także za śmiałe 
żądanie? Na froncie śczebie się je przecie! Tutsi 
Fczostawin się je SZ%Zurom. W najłyliższym czasie 
wybuchnie duma! | 

Gryzoń wzdryga się — Grzebcie ich. jeśli mo- 
żecie! | 

— Daj nam pan narzędzia! Pazuokciami ziemi , 
rie rozkopiemy! 

— Nie umiem czarować... | 
Dr. Bockhorn zatacza się — Dobrze — mówi — 
dobrze. Dodaj pan zatem to tylko, panie chorąży: | 
Potrzeba nam pomieszczenia na szpital izolacyj- 


ny. Koło domu lekarzy stol pusta kamienaa kasar- 
nia, strzeżona przez posterunki. Tę kasarwię chce- 
my mieć, Jeśli nan jej dobrowolnie mie dadzą, 
weźmiemy ją sobie sami Mogą nas wszystkich 
przytem pozabijać, będziemy im wdzięczni zało. 
Prosimy po raz ostatni.. Potem jednak... 
jednak.. 

— Co ten człowiek w tej dwi mówi? — wpe- 
da znienacka gryzoń. 

-- Że rozgoryczenie pozostałych przy ipcha 
jeńców musi doprowadzić ich do ostateczności... - 
tłumacze. -— ] że 15.000 ludzi wytnie w okam- 
gnieniu pańskich 500 kozaków, jeśli pam dobre- 
wołnie nam nie — — h 

— A,'grozicie mi. —' syczy. ` 

— Pouczamy jedynie — odpieram zimno 
* — Precz stąd! — krzyczy i chwyta za rewolwer. 

— A szpital? — ryczy dr. Bockhorn. 

— Precz! 


— A szpital? — powtarzam. pieniąc się z wście- 


klości, 


Po raz drugi rzuca się kapitan kozacki wiedzy 
nas a dowódce — Blagan panów. oteśdźcić' — 
woja. -- To de niczego nie doprowadzi Nie masę 
na io patrzeć... 

— Postaraj się pan !epiej. aby z lych Huvów jak 
najmniej wrócilo do domu! — wymyśla mu ry- 
zoń 

Lekarz pułkowy łka kurczowo. Dr Bockhora 
wyglada jak obłąkany. 

— Wszystko stracone — szepcze 
wszystko stracone... 


do siebie — 


(C. d, n.). 


potem 


m 
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u 


zupełnie bez wiedzy poczciwego płatnika, Chi- na siebie gwarancji za jakość 


cago troszczyło się 0 coś innego, „Wielki Bill", 
burmistrz Thompson zajęty był, królem angiel- 
skim, który rzekomo zamierzał zamienić Chica 
go w wielkobrytyjską kolonję. W międzyczasie 
zaś nabrzmiewały konta bankowe „Fixer'ów” 
i przybierały pokaźne proporcje. 

Przed trzema laty nareszcie poczęły się 
wśród obywatelstwa budzić podejrzenia. Zaczę 
ło się jakoś zdawać, że z pobieraniem podatków 
coś nie jest w porządku. Sąsiad zaszedł do są” 
Siada. Jeli porównywać wymiary podatkowe. O 
huzało się, że realności tej samej ulicy, obok 
siebie, oszacowane były najzupełniej różnie, i 
Że zawsze najlepiej wychodził ten. kio przeka” 
zywał „firerom' najgrubsze „prowizje“ jako 
niechętny, wstrętny haracz, W ten sposób do- 
szło do pzesiłenia. Około r. 1928, otwarły się 
Już oczy setkom tysięcy ludzi, wszczął się ruch 
protestacyjry, który zachwiał niejednym god- 
wym, urzędniczym fotelem. 

W sprawę wrnieszały się władze nadzorcze. 
Zarządzono nowy szacunek wszystkich posia” 
dłości w Chicagc 1 za jednyin zamachem zni- 
knęfi z powierzchni wszyscy „iixerzy*. Od te” 
wo czasu wdrożono rewizje i to tak gruntowne, 
że trwają łuż 21 miesięcy. Dopokąd zaś rewizje 
me będą ukończone — być może w czerwcu, a 
może dopiero we wrześniu — gmina Chicago 
mie może pobierać podatków, bo nie posiada ża” 
dne} prawnej podstawy obliczenia ich. Obywa” 
tebe miastu Chicago nie uiścili podatków ani za 
r 1928 ani 1929, Ale „przewiewne miasto“ ze 
zbyt licznymi swoimi pędziwiatrami nie dało się 
zbić z toru, Burmistrz Thompson jest dobrodu- 
szaym człowiekiem, Żyje się teraz „na krydę". 
Można i tak, 


Po karferze wielkich słów — same zera, zera 
z czemć jeszcze. Mianowicie po stronie biernej. 
Miasto i hrabstwo Cook, stanowiące jednolity 
zarząd, winne są okrągło 300 miłjonów dola- 
rów, przyczewm dług ten procentuje się rocznie 
[ conajmniej 18 milionów dolarów. Zrazu żre- 
dułcowano policję o 473 ludzi. Światek złodziei 
trmaiował, a prezydent policji stwierdził po 
Kilku dniach, że przestępczość wzrosła i ożywi- 
h się e 66 pocent w stosunku do tego, co w i 
tak do micjednego przywykłem Chicago działo 
siłę przedtem. Potem kolej przyszła na straż po 
| odprawiono 220 ludzi, Wkrótce potem 
podwyższyty towarzystwa asekuracyjne w Chi | 
ego taryfy ubezpieczeniowe. Na liście redukcyj 
znalazło się też z kolei 15-tu inspektorów sani- 
tarnych, ale główny kamisarz zdrowia oświad- | 
czył, że wśród takich warunków nie może wziąć 
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miejskich dostaw 
mleka. 

Wprawdzie coinięto tę redukcię, lecz wkrót- 
ce po nowym roku (1930) daro 20.000 urzędni- 
ków i fumkcjonarjuszy miejskich do zrozumie- 


nia, że mie mogą myśleć o pobraniu pensyi. : 


Wstrzymano nawet wypłatę rent wdowich. I to 
najzupełniej obojętne, czy zamiatacze ulic, czy 
pielęgniarki, czy wyżsi radcowie przyszli ze sI% 
sznem żądaniem pod adresem przełożonej wła- 
dzy — kasy miejskie zionęły przeraźliwą pust- 
ką. Omal że byłoby doszło do zamknięcia szkół. 


Nie ze względu na nauczycielki : nauczycieli, ' 


którzy niezależnie od kiepskiej sytuacji mate- 
rialnej, ofiarnie naukę prowadzili w dalszym 
ciągu bez widoku na pobranie pensyj na długi 
czas. Ale poprostu dlatego, że kupcy węglowi 
nie chciel; już dłużej dostarczać paliwa na kre 
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. . e 
Program stacyj radjofonicznych 
PONIEDZIALEK, 10 MARCA. 

Kraków (312,8) 11,58 Sygnał czasu, hejnał, 12,06 
Gramof. 13,10 Kom. meteor. 14,40 Kom gosp, 15 
Odczyt dla malurzystiów , Wstęp), 16,15 Dla dzie- 
ci młodszych (.0 dobrym uszku w szafie“), 16,45 
Gramo! 1715 „Lekcja | irune — prof, Berar, 
17145 Muz. lekka z Gastronomii Warsz. 1845 Rozm. 
kom. sport. 19.10 Giełda zbóż. 13,25 Ostatnie wy- 
dawnictwa — Dr. A. Bar 1958 Sygnał czasu, haj- 


nal, 20,05 „Filozofja buddyzmu“ wygł. Prof, Dr. W. 
' Grabowska 20,30 Koncert międzynarod, z Warsza- 
wy na Europe środkow: Karłowicz, Chopin, pis- 
śni i tańce lud.) 22 Feljet., („Drugi lot“ „a ką Xea- 


` bala), 23 Muz. tan., 24 Hejnał, 


dyt. Udało się wreszcie poskromić nawet han- ` 


dlarzy węgla. I narazie niedostatek i niesyt 
kucharzy u 60.000 funkcjonarjuszy i urzędni- 
ków. 

LJ LJ LJ 

Bankructwo jest potężne. Ale nikt nie wie, jař 
i kiedy ulegnie likwidacji. Komitet obywatelski 
wniósł projekt pożyczenia miastu 20 milionów 
jako zaliczki tytułem przyszłych podatków, ja- 
kie wpłyną. Ale co to znaczy dwadzieścia m:lio 
nów, skoro długi wynoszą trzysta milionów! A 
komitet obywatelski dodał jeszcze, że życzy so 
bie wglądu i kontroli wydatków z tych pienię- 
dzy. Burmistrz „Bill% podniósł krzyk ioto na- 
gle winę ponoszą milionerzy. Komitet obywa- 
telski, mający na oku interesy wielkiego kapi- 
tału. odważyi się jakoby dyktować przedstawi- 
cielstwu ludowemu warunki, A zatem idą teraz 
tam udry na udry. Mały człowieczek przeciw 
baronom! Ale nie odpowiadało to prawdzie, bo 
w nowem oszącowaniu realności zarówno prote 
gowani murzyni wielkiego Billa nie wyszli na 
sprawie gorzej od milionerów w dzielnicy ban- 
kowców. 

Tak brzmi ostatnie sprawozdani. z pola walki 
nad jeziorem Michigan. Chcago żyje narazie 
z dnia na dzień. Utknęły prace wstępne najbliż- 
szej wystawy Światowej. Każdy niech naciąga 
jak może — oto hasło fatalistów. I tak n'e po” 
zostało mieszkańcom Chicaga nic innego jak wy 
słać do New Jorku delegację naciągaczy z proś 
bą, by wielki brat dopomógł w biedzie. Ale No- 
wojorczycy zaśmiewali się w kułak i odęsłali d? 
legację niby przemoczonych pudli — do domu. 
W międzyczasie rusza się wielk: Bill, by wy” 
głosić szereg pięknych mów. Milionerzy i wszy 
Scy inni ludzie nie płacą podatków. A metropo- 
lia ugrzęzła w atramencie. 


Diwról od protekcji celej i 


W warszawskim „Kunjerze Polskim za- 
mieścił proi Adam Krzyżanowski artyku! 
o manie polityki ekonomicznej w Ramm- 
nä, zawierający wyraźne aluzje do Polski 
Czytamy tam: 


Zmiana gabinetu doszła do skutku niespełna 
półtora roku temu w sąsiadującej i zaprzyja- 
Źnionej z nami Pumunji pod naciskiem pogar 
szającej się niema] z dnia na dzień sytuacji go- 
spodarczej. Skutkiem ogólnych skarg na zubo” 
żenie kraju rada regencyjna zwolniła rząd Bra 
tianu, zerwała z dotychczasowemi stronnictwa- 
z i ich przywódcami, a powołała do steru na” 
we siły polityczne. ieszcze nie zużyte. Juljusz 
Manju, szef stronnictwa narodowego włościań- 
skiego, 10 listopada 1928 r. objął władztwo, roz 
pisał wybory i uzyskał większość w Seimie. Na 
stąpiła radykalna zmiana nietylko osób, ale ta- 
kże i systemu politycznego oraz ekonomiczne- 
go rządzenia kraiem. Obecnie urzędujący mini- 
ster sk. rbu w gabinece Maniu, Virgil Madgea- 
ru. ogłosił w tych dniach po angielsku, wyda” 
ną w Londynie przez księwarnię P. S. Kinga, 
książkę, niewielką rozmiarami, ale ważkiej tre- 
ści o nowej polityce ekono:niczrej Rumunii (Ru 
mun'a's new <conomic policy). Przytoczenie kil 
ku zdań z tej książki wyjaśni, na czem polega 
przewrót w rumuńskiej polityce ckonomicznel, 
zammczątkowanej przez pp. Maniu i Madgearu. 

Poprzednie rządy dążyły do Bid atowie | 


taty — w Rumi 


nia kraju za pośrednictwem wysoce protekcyj- 
nej polityki celnej, operujące; nietylko wyso- 
kiemi cłami, ale także zakazami przywozu i 
wywozu towarów, nieobjętych kontyngentami 
przez rząd wyznaczonemi, co doprowadziła do 
powstania i rozkwitu nielegalnego handlu poz- 
woleniami przywozu i wywozu. Urzeczywist” 
menie tego programu własnęmi słami było za- 
mierzeniem poprzednich rządów. Dlatego zwal 
czano przypływ obcych kapitałów. a nawet po” 
inoc zagranicznych techników. 

Nowy rząd prowadzi wprost odwrotną poli- 
tykę, o ile chodzi o Środki dojścia do celu, Cel 
sam pozostał niezmieniony. Także i narodowe 
włościańskie stronnictwo, sprawujące obecnie 
rządy, uznaje konieczność, a zarazem użytecz- 
ność uprzemysłowienia Kraju. atoli sądzi. że 
najpewniejszym sposobem dojścia do celu jest 
wzmocn'enie sły kupna ludności rolniczej, a 
zarazem zwiększenie tą drogą popytu za towara 
mi przemysłowemi. Dlatego rząd Maniu obni- 
żył cła, złagodził system kontyngentów i re- 
glamentacji życia gospodarczego, ułatwił przy- 
pływ obcych kapitałów i zatrudnianie zagrani- 
cznych techników. Rząd Maniu wszedł na dro- 
wę zwalczania przesilenia rolniczego obniża- 
niem cen towarów przemysłowych. 

Przytaczam wywody p. Ministra Skarbu, 
Madgearu: „Pierwszym wyrazem agrarnej o- 
rjentacji naszej nowej polityki ekonomicznej 


Warszawa (1441 2) i Łódź (2338) 2030 i 8 Misz. 
Poznań (3348) 11 Gielda, 17,45, 2050 Mug. ; 
Katowice (408,7) 1205 Gramot, 16 Kom. 

16,15 Dla dzieci mlodszych (p. Kraków), 16,45 Gra- 

mofon, 1715 „Z radjofonji*, 17,45 Koncert (p. Kra- 

ków), 18,45 Rozmait. 19,05 Muz, 19.30 Z gramatyki 

j. pol. 20,06 „Kiruna w Szwedzki“, 2030 Koacert 

miedzynarod. (p. Kraków), 22 Feljet. (p Kraków), 

PAT, 23 „O porcie w Gdyni", 28,15 Muz. tan, 
Lwów (4851) 1206 Gramof. 17,45 Muz, lekka, 

20.05 Odczyt z Krakowa 20,30 Koncert (p. Kra- 

ków), 22 Feljet, PAT. 28 Muz, tan. 

Wiedeń (516.3) 11, 15.30. 19,55 i 20,30 Koncerty: 

Budapeszt (550) 12,05 Muz 17,45, 19,40 Muz 

%Zeesin (1635) 16,30. 20. 20,45 Muz, 

Oslo (493,4) 17.30. 0 i 2210 Koncerty. 
—o— 


| | e z a 
jest 
porzucenie zludnych haseł gospodarczej Sa 
mowystarczalności 


i ich zastąpienie uznaniem faktu ekonomicznej 
współzależności, Ideał międzynarodowei współ 
pracy gospodarczej stał się w znacznej mierze 
miarodajny dla naszej polityki ekonomicznej, 
ten ideał, którego urzeczywistnienie było głó- 
wnyin celem obrad | uchwał międzynarodowej 
komferencj ekonomicznej w Genewie w maju 
1927 r., podjętych nietylko w interesie gospo 
darczym, ale także w imię wzmocnienia prą- 
dów  pacyi.stycznych. Nowa taryfa celna u- 
chwalona w lipcu 1929 r. przez sejm rumuński, 
jest próbą zastosowania się «o zaleceń, przyię* 
tych w Genewie i próbą ucieleśnienia ducha Ge 
newy. Jest to pierwsza taryfa celna, która po 
uchwałach genewskich zarządza ogólną obniż- 
kę ceł. Uzupełnieniem tej zasady jest utworze- 
nie stref wolno.andlowych w portach rumuń- 
skich oraz ułatwianie ruchu tranzytowego przez 
Rumunię. Poprzednie rządy przekroczyły mia- 
rę w eksperymentowan'u pod hasłem gospocar 
czego odosobnienia. Rumunja nauczona smutne 
mi doświadczeniami po zaciągnięciu pożyczki 
stabHizacyjno”nyrestycyjnej poszła drogą włą- 
czenia rumuńskiego gospodarstwa społecznego 
w obręb międzynarodowej łączności ekonomi- 
cznej”. 

Równocześnie Rumunja 

zrywa z etatyzmem 

w zarządzie przedsiębiorstwami publicz: mi. 
Znaczna część pożyczki z r. 1929 została zuży” 
ta na rozbudwę państwowej sieci kolejowej. 
Zgodnie z planem stabilizacyjnym przeprowa- 
dzono odrazu komercjalizację kolei i innych 
przedsiebiorstw publicznych, Nowa ustawa o 
przedsiębiorstwa... publicznych przewiduje rő- 
żne formy komercjalizacji, między imnemi ` ti 
zamianę na akcyjne przedsiębiorstwa mieszane 
przyczem część akcyj znajdawałaby się w rę- 
ku państwa, a część w ręku osób prywatnych. 
Nowa ustawa stanowi, że w wypadku powsta” 
nia tego rodzaju przedsiebiorstw mieszanych 
państwo nigcy nie może rozporzadzać wiekszo 
ścią głosów, nawet w tym wypadku gdy dos- 
tarczyło większą część kap 'alu, a zatem gdy 
posiada większość akcyj. Przepis ten wymow- 
nie charakteryzuje ducha nowej pol'tyki ekono” 
micznej rumuńskiej, 

Poprzednia polityka merkantylisiyczna re- 

glamentacii życia gospodarczego przez pań 

stwo doprowadziła do ogólnego zubożenia. 
Rzad. wyłoniony z szeregów Stronnictwa włoś 
ciańskiego z końcem 1928 r. powodował sie ła” 
sno wytkuiętym celem. Działał stanowczo % 
szybko. Kraj odwrócił się od poprzedniej poli- 
tyki, która skończyła się niepowodzeniefn. 

nni E 


Higjena umysłowa 


(A) Rozwój cywilizacji ma — jak to już w 
poprzednich artykułach wykazaliśniy — to do 
siebie że pociąga Za SOL, stały i nieustanny 
wzrost wymogów, stawianych naszemu całemu 
systemowi rerwowermiu, a w pierwszym rzędzie 
tnózgówi. Jeśli już pominiemy ciągłą koniecz- 
ność szybkick decvzii np. w życiu wiełkomiej- 
skiem, to zważmy tylko, jak bardzo wzrasta 
potrzeba uwagi i zakres nasze; pamięci. Jeżeli 
tedy niema przyjść do osłabienia całego nasze- 
go aparatu duchowego, to musimy na czas po” 
myśleć o odpowieduiem odciążeniu tegoż. Nie- 
GWiadomie, pod naciskiem nieubłaganej koniecz 
ności zrobione, początki są już dokonane, brak 
jednak świadomego i celowego rozbudowania. 

Wystarczy naprzykład porównać choćby styl 
listów z przed stu lat z dzisiejszym, by prze” 
końnać się, jak na pierwszy plan wysuwa się O- 
becnie zwięzłość i rzeczowość i jak pewne, o” 
kreślone okoliczności ujmuj się w stereotypor 
wę formułki. Z artystycznego punktu widzenia 
mogą one coprawda wyglądać nieestetycznie, 
stanowią jednak na wszełki wypadek znaczne 
zaoszczędzenie 

wysiłku nerwowego 


ho chronią nas przed koniecznością tworzenia 
« wymyślania coraz to nowych zdań. Jeden 
krok dalej na tej drodze stanowi używanie dru 
ków dla komunikowania powtarzających się, 1- 
tentycznych wiadomości, co również jeży w du 
chu higieny umysłowej. 

Do uproszczenia czynności myśienia przyczy 
mają się również tak z ekonomicznych wzglę- 
dów coraz to bardziej przyb erające na sile ten 
dencje 

normalizacji. 


Weźmy za przykład choćby tę, tak bardzo w 
praszczającą pracę architekta lub budownicze- 
go. normałzację  materjałów budowlanych, 
kształt i wymiary okien, drzwi itp. A dalej ta 
kie zagadnienia, jak centralne ogrzewanie, ła- 
zienki, szafy ścienne — to są poięcia, określa- 
iące,. jak naiodpow edniej ułatwić życie miesz- 
kającemu. Wszystko to leży zresztą na linił 
rozwoju technicznego i musi sobie utorować dro 
ge bez względu na higjenę. 

Wielkie obciążenie — i to nietylko dla dzie- 
ci szkolnych — stanowi pisownia, stąd też je- 
dnym z postulatów higieny powinno być możli- 
wie jaknajwiększe 

uproszczenie pisowni, 


„Już sam fakt, że ogromna ilość 'ud: nie umie 


ortograficznie pisać, świadczy o tem, jak wiel- | 
kich wysiłków umysłowych trzeba dla opano- | 


wania sztuki pisania. Każdy nauczyciel może 
poświadczyć. ile trudu i czasu wkłada się w 
nauczanie pisowni, cz.su, który mógłby być 


zużyty na cenniejsze dla życia wiadomości. Sły i 


„Szy się bez przerwy skargi na niedostateczne 
wykształcenie w dziedzinie bolog} i techniki 
Q nikt nie zwraca uwagi na przeładowanie nau- 
ki szkolnei innemi kwestjami, rabującemi czas 
i pamięć. Dlatego też uproszczenie pisowni o” 
kreślić musimy też jako jeden z postulatów hi- 
zieny. ; 

Kiedy mowa o pisowni, trzeba też koniecz- 
nie wspomnieć i o 

maszynie do pisania, 


której czytelne pismo wobec pisma ręcznego 
lstaqowi dla każdego czytelnika znaczne ułat- 
wiemie. Mniej korzystnie odbija się to niestety 
na osobie piszącego; ciągły stukot maszyny nie 
może mie przejść bez śladu na jego nerwach. 


więc i brakującej na innych polacu działania, 
Unormowanie tedy sposobu porozumiewania 
się narodów iniędzy sobą stanowić mmus; rów” 
nież jeden z wymogów higjeny umysłowej. Po 
czątek temu dało 


Ponieważ doświadczenie wykazało, że używa” esperanto, 
nie maszyn, pozwalających na stłumienie szme 
ru przy pisaniu, nuży w daleko mniejszym sto- 
pniu, niż pisanie na zwykłych modelach, wo- 
bec tego podkreślić należy potrzebę wprowa- 
dzenia w handel maszyn cicho piszących po 
możliwie niskich cenach. 


Wreszcie wspomnieć wypada jeszcze o je 
dnem ważnem, kto wie, czy nie naiważniejszem 
dla człowieka kulturalnego utrudnieniu: mowie. 
Silne zbliżenie wszystkich narodów w najroz- 
maitszych dziedzinach życia Sprawia, że czło” 
wiek kulturalny musi, czy chce czy nie chce, 
opanować bodaj kilka 


| 
| języków obcych. 
| 


Nie tylko szkoła jest tem przeciążona, także 
"każdy dorosły człowiek, pracujący na niwie u- į 
i mysłowej, musi ciągle utrwalać i pogłębiać 
swoje wiadomości. Stąd wypływa nowe ogrom 
ne zużycie siły pamięci, potrzebnej przecież, a 


Odrowiedzi redakcji: 


CHALUC: Odpowiedź bez dokładnego zbadania, a q 1) i 2) Odpowiedź dać może tylo lekarz, dokładnie 
w szczególności opukania i osłuchamia — miemożliwa | obznajomiony ze stanem zdrowia Pana. — 3) Jeść 
— TALMUDYSTA: Nieszkodliwy, ałe też — w cho | dużo owoców, kompotów, miodu, pić kwaśne mbelo: 
robach, wymienionych przez Pana, — . bezskutecz | lub laktol. — 4) Spacer w godzinach pohsdniowych 
uy. — AN! TIKWAH: 1) Z przyczyn zapewne nerwc | jasnego, słcnecznego dma mie grozi żadaem niebęz- 
wych (o ile z opisu można wnioskować). — 2) Wy. | pieczeńswtem, — ZMARTWIONA, BRZESKO: Wicie 
inaga zbadania. — BUCZACZ: Czasami tak. — CZY | rać codzieanie w skórę głowy, pomiędzy wżony, sgi 
TELNIK V. D. 58: Artykuł na ten temat pojawił się | rytus salicylowy. Ponadto przynaknniej caz ua tyj 
już swego ozasu w „Lekarzy domowym“; posiara- | dzień naświetłać głowe intensywnie lampa kanoe- 
my się jednak w przyszłości zadość uczynić życze | wą. — MATKA Z BOCHNI: 1) Codziennie wełzzeć 
niom Pana. — NIEPEWNY: 1) Absolutnie nie, — 2) | w nóżk: puder z tannofonme n. — 2) Zwilżać wese 
Nie. — 3) Nie; może Pan być zupełnie spokojny. — | Taz dziemme śŚwveżym płatkiem cytryny. — 5. G, 
NIEDOŚWIADCZONA: Lekkie uderzenie (klaps) nic | CHRZANÓW: Wymaga zbadania. — WDZIĘCZNA 
może wywołać żadnych złych następstw, jednakże | CZYTELNICZKA: 1) W tych dłościach 
jako system wychowawczy nie może być wogóle | — 2) Miesiąc ciąży to miesiąc księżycowy, a więc 
polecane. Rozsądni rodzice potrafią wychować swe | równe 4 tygodnie. — 3) Zbykn ucisk opaski może 
dzieci bez bicia, -- ZŁOTA PANTERA. 1) Wcierać ; hyć szkodliwy. — 16-LETNI BRUNET A. P.: 1) Myć 
w ‘dicmie kilka razy dziennie puder z tannofonmem. : włosy miezbyt często (raz na 2 tygodnia) w wodzie 
— 2) Zmyweć rzęsy roztworem boraksu, — 3) Tylko | » odrobiną sody. — 2) Nie moczyć oodziennie, — 3) 
lekarz chorób kobiecych mógłby tu ndzielić porady. , Niepotrzebny. — 4) Pnoszę się zastosować do rad s. 
— 4) Poddać rewizji zęby: płukać usta po każdem | dziełonych „Zmantwionej, Brzesko”, — 5) I owszem, 
jedzeniu — 5) Nie możemy Pani niczego innego po | wyleczałne. Takie wypadanie włosów po tytuste by- 
radzić, prócz — silnej woli. —  GABARDYNA: Na | wa przejśwowe. — CIERPIĄCA: 1) Pałasz „Złota pam 
świeżą piamę tłustą nasypać obficie talku, który Pa: | tera“ pumit 1. — 2) Teweba wpierw zibadłać mocz w 
ni dostanie w każdej aptece i zostawić na kilka go | kiemmku na białko; leczenie załażne od wycłim amm. 
| dzin. Talk wsysa tłuszcz * usuwa plamę. — ZOSIA | lizy. — CZYTELNICZKA Z GRODZKIEJ ULICY: 

HALPERN: Nie widząc, nie możemy radzić. — STA- | Przyczyną może być zadrażn.eute jaimika. ale tnadmo 
| ŁA CZYTELNICZKA, MANIA B. ŁAŃCUT: 1)| o tem powiedzieć cokołwiek pawnego bog zbadamia: 
| Twarz proszę myć gorąca wodą i mydtem zwyczaj- | to samo oczywiście tyczy się « leczenia, — K G.: t) 


język sztucznie stworzony, ima,ący jednak nad 
wszystkinu innymi językami tę wyższość, że 
niesłychana prostota gramatyki ułatwia ogrom 
nie opanowanie. Oczywiście inożna się tu, po- 
dobnie, jak i przy kupieckich drukach. sprzeczą$ 
na temat estetycznych wartości takiego sztucz 
nego tworu. Niemniej jednak z higjenicznego 
punktu widzenia miarodajną jest tutaj tylko mo 
żliwość zaoszczędzenia energi; nerwowej, nie” 
zbsdnej ala nauczenia się kilku języków obcych 
i wszelkie kręcenie nosem musi wobec tego 
zejść na plan drugi, zwłaszcza, jeśli się zważy, 
jakie olbrzymie korzyści przynieśćby mogło 
przymusowe ogólne nauczanie esperanta n. p. 
dla świata naukowego. który tyle nieraz czasu, 
wysiłków i kosztów ponieść musi dla przestu- 
djowania prac danego dział” w językach mało 
znanych takich, jak węgierski, bułgarski, fiński, 
czy też którymś z ięzyków wschodnich, 


EZ ZZO A ZZOZ OZ OWO 


nem: w ciągu dnia 2—3 razy zmywać rozcieńczoną | Nie radzimy absoluunie piywać. — 2) To samo odno- 
wodą kolonską. Wieczorem parówka nad naczyniem | Śnie i do Ślkizgawiki. — STAŁA CZYTELNICZKA TO- 
z gorącą wodą i wyciśniecie wągrów. Na plecy za- | SIA S.: Patrz „Stała czytelniczka Mania B., Łańcut“ 
pisane mydło; co do permatrolu — to radzimy być | punkt 1. — KANDYDAT SAMOBÓJCZY: Tmadeo co 
ostrożni, — 2) Kąpać ręce naprzemian po klika minut kotwiek pewnego powiedzieć na podstawie samego 
w gorącej i zimnej wodzie: ma noc maść ichtyolowo. | tylko, niew; stanczającego zupełnie opisu listoweacga 
kamiforewą (na receptę lekarza), Wskazane nagrze- i Jeśliby jednakowoż sparwa miała rzeczywiście tło 
wania diatliermią. — SZCZĘŚLIWA GWIAZDA: 1) ' grzybkowe, co można stwierdzić mikroskopowo, w 
Przyczyną muszą być zaburzenia żołądkowo ieluto- | takim razue jest weczałną i udanie się pod opiekę 
we. — 2) Przed udaniem się na spoczynek zmywa specjalisty chorób skórnych jest konieczne. Im prę- 
nie całego ciała wodą z octem. — AWODAH: Pędz dzei, tem !epiei. — ROSJANKA W POLSCE: 1) W 
lować dwa razy dzieńmie kwasem saiicylowym w braku silnej woli pozostaje tylko małżeństwo. — 2) 
kollodjum (za recepta). Dobrze też działa w takich | Nadmierne stosowany — szkodłiwy; prowadzi do 
wypadkach elektroliza. — LES CHEVEUX NOJRS: ! wyczerpania nerwowego i fizysznego. 


TAMA—OLBRZYM. 


Chlubą technik amerykańskiej ma być budo- 
wana obecnie w rółnocno-zachodniei części sta 
nu Washington clbrzymia tama, której długość 
wynosić będzie 400 metrów, wysokość zaś 120 
metrów. Uz,skane w ten sposób spiętrzenie 
wielkiej masy wody służyć będzie dla potężnej 


OBECNA ZIMA A GRYPA I ZAPALENIE 
PŁUC. | 
Jedno z berlińskich czasopism rozpisało cie” 
kawą ankietę wśród wybitnych niemieckich kli- 
nicystów na temat wbływu tegorocznej zimy 
na zdrowie ludności. W ankiecie tej brali udział 
klinicyści tej miary, co prof. Goldscheider, prof 
Klemperer, prof. van Velden i inni. Wszyscy Kli | elektrowni, która dostarczy energji elektrycz- 
nicyści zgodzili się na to, że w roku minionym | nei © olbrzymiej sile 320.000 koni mchanicz- 
zdrowotność nie była gorsza. ale nawet lepsza. | nych. 
w szczególności rzadsze były zapalenie płuc ! | 
ETYpA. 
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„NOWY DZIENNIK“ wtorek 11. HI. 1930 


Dział spertcwy „Nowego Dziennika” 


Fcć recekcię Dra kenryka Lesera 


Cele i prace Makkabi w Erec Izrael 


Dr. Simon, członek prezydjum Związku Mak 
kabi w Palestynie, w piśmie swem do „Wełt- 
verbandu Makkabi* w Berlinie, w jakiś czas po 
wypadkach sierpniowych w Erec, w sposób nā- 
stępujący skieślił cele i prace arzanizacji „Mak 
kabi“ w Palestynie i na całym świecie: 

„Nasza praca wychowawcza winna uzdolnić 
młodego Żyda do opanowania zadań życiowych 
jakie czekają ga w Erec. Należy w tem rozu” 
mieć wszystko, naturalnie więc i obronę życia 
i mienia przeciw napastnikom, gdy się jest za- 
grożonym. Jest wątpiiwie zupełnie błędnem (jak 
to niektóre koła próbują) zaprowadzanie w or 
ganizaci.ch młodzieży kierunku militarnego. 
Pozytywna część naszej pracy lest także naj- 
lepszą podstawą dla wszystkich innych celów. 
W ten sposób dochodzę do rezultatu, że obec 
ale szczególnie waźnem zadaniem jest wzmoc- 
wiernie naszej pracy w kierunku dotychczas sto- 
wanym. 


Odbyliśmy ostatnio w Tel Awiw zjazd prze- 
wodniczących naszych stowarzyszeń gimnasty 
czno sportowych, a duch solidarności i wołi do 
pracy dał w rezultacie najlepsze i najpozytyw- 
niejsze zebranie ze wszystkich dotychczaso- 
wych w palestyńskim związku Makkabi. Z ini 
ciatywy członków Makkabi poczyniono kroki 
celem założenia Najwyższej Rady Wychowania 
Fizycznego w Erec Izrael. Nadto uchwalono zo” 
ganizować natychmiast w Jerozolimie, Tel A- 
ww i Hajfie kursy instruktorów gimnastycz- 
nych, oraz powierzono prezydjum do opraco” 
wania planu założenia „Beth sefer le hitamluth" 
(Szkoły nauczycieli gimnastycznych). 

Dla Makkabi ma obowiązywać hasło: Pomoc 
przez odbudowę. Wasza praca musi polegać na 
wzmocn eniu Makkabi w Erec Israel, a pośred- 
nio całego ruchu makabejskiego na Świecie, Te 
raz więcej, niż kiedykolwiek“. 


z 


Że sportu żydowskiego 


ŻYD. RADA WYCH. FIZ. powierzyła organizację | stosunku 7:1; w zawodach zaś jednostkowych zajęli 


żydowskich mistrzostw pinpongowych w Polsce Sek 
ch Pingpongowei Makkabi Kraków. Turniej odbędz.e 
się w duiu 22 i 23 manca b. r. i Ściąguie bardzo wiel- 
ką ilość znakomitych zawodmików żydowskich z naj 
większych centrów sportowych, Walka o tytuł m: 
strza żydowskiego, tak jednostkowego, jak i druży 
nowego. będzie bardzo zaciętą I prawdopodobnie ro 
zegra się między Hasmoneą łódzką, Hasmoneą Iwo 
weka i Makkabi krakwoska. Niespodzianki nie są wy 
kizo wobec masowego starii dolesiątek Towa 
szyty z całego kraju. 

ZJAZD KRAJOWEGO ZWIĄZKU MAKKABI odbę 
wie się deflnitywaie w Warszawie 16 marca b. r. — 
Zand tem zapowiada się bardzo dobrze. Warszaw- 
skie khrby żydowskie Makkabi i Bar Kochba powo 
łaty do życia specjalny komiet techuiczno—ongani 
sacyjny. Ziemi odbędzie się w sati Einsteina Żyd. Do 
umi Akadcamickiego. — Na Zpjazd przyjadą delegaci 
wszysiłach żydowsiaich Towaczystw, stojących na 
głatfornie Światowego Związła Makkabi. 

MAKKABI KRAKÓW musi się wziąć energicznie 
do smrawy pływakui i komtóów tennisowych. Sekcije 
pływacka i tenisowa muszą się rż zabrać do inten- 
wywmej pracy przygotowawczej Kilku członkom za- 
sządu winno się powierzyć specjalnie akcję pływalni 
i tenisowych kortów. Uważamy, że potrzebnem i 
wskazanem jest, by tu było porozumienie i współpra 
ea z Żyd. Tow. Gimn, które w najbliższym czasie 
pozy stąni do ukończenia budowy swego gmacnu gim- 
mastycznego. Należy. naprawde cieszyć się z tego, Że 
mareszcie żydostwo Krakowa uzyska tak wspaniała 
piacówkę wychowania fizycznego i ŻTG oraz Mak 
kabi dążyć winny wspólremi sami do postawienia 
sprawy gimnastyki | sportu żydowicego na odpowie 
dehi poziomie techniki i organizacji europejskiej. 

GOLDSTEIN. czołowy tennisista warszawski, — 
wslani do ŻASSu i onganizuje tam sekcję tenmisowa 

WALNE ZGROMADZENIE Ż. K. S. „HAKOAH“ w 
Krakowie uończyło swe obrady pod przewodnie. 
wem p. De. flomumga, wybierając następujące wła- 
dze: Prezes Julhusz Knobel; wiceprezesi: Roman Ber 
ger i Dr. Eljasz Lehr; sekretarz Mgr. M. Kwaśniew 
ski; skarbnik Dr. M. Hornung; członkowie Zarządu: 
M. Siisser, Paster, Sz. Mumk, D. Siegimanm Dr. Fai 
lek, Dr. J. Huhier, Z. Fe. Komisja Rewizyjna: Prze. 
wodniczący Juliusz Feiwel; ozlonkowie: H. Ohrem 
mein Dyr. J. Weber. Sąd Honorowy: Przewodniczą 
cy Radca Maksymiljan Lawterbach: członkowie: Wil 
belm Reder, Rafał Morgenbessen Henryk Szifter, Jó- 
ze Zawoźnik Józef Jonas Natan Malter, Juliusz Zo% 
mam, Hemryk Forst. — W uznaniu zasług mianowa- 
no Romana Bengera ozłoukiem honorowym. Uchwa 
lono wyrazić gorące podziękowanie redakcji „Nowe. 
go Dziennika”, a w szczególności naczelnemu redak 
torowi De. Berkejhammmerowi, za popieranie klubu. 

REZERWA Ż. K. S. „HAKOAH“ zdobyła mistrzo- 
srwo mng-- pongowe rezerw klubów klasy „A“ w I 
kolejce bez utraty pumknu. Ostatnie zawody rozegra 
ła z rezerwą Makkabi, wygrywając w stosunku 4:3 
Makkabi bez Landaua , Hakoah baz Beera. 

SEKCJA PING—PONGOWA Ż. K. S. Hakoah Kra 
ków rozegrała dnia 2 marca 1930 zawody z reprezen 
tacia Królewskiej Huty. wzmocnioną graczami Miko- 
łowa i Katowuc, wygrywając zawody drużynowe w 
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zaś Krakowiamie sześć pierwszych miejsc. Mistrzem 
Królewskiej Huty został Henryk Weissblatt następ 
ne miejsca zajęli Markowicz, Qoldbeng Zandberg 
Gemeiner, Grossteld (wszyscy z Hakoahu krak.) 
Giesmann iReprez.) i Kleinberger Rudołł (Hakoah. 
Kr.). Krakowianie. z których naibardziej podobali się 
Weissblatt, Zandberg, Markower i Goldberg, zrobi: 
w Król, Hucie najlepsze wrażenie * został przez spe- 
ojalnego delegata zaproszeni na międzynarodowe za. 
wody w Bytomiu. 

SAMSON TARNOWSKI przyjęty został do Polsk 
Zwiazku Lawn—Tennisowego. Sekcja gimnastyczna 
ćwiczy imierzywmie w sali szkoły bar. Hirscha. Sam 
son ma zamiar przeprowadzić wielką propagandę w 
Tarnowie za wmasowieniem sportowem Żydów i w 
tym celu ma zjechać do Tarmowa dla wygłoszeniu 
referatu prezes ŻRWIE Dr. H. Leser z Krakowa, któ- 
ry onegdaj w czasie przejazdu przez Tamów odbył 
dłuższą konferencję z sekretarzem Samsona p. Fa- 
siem w sprawach alktuainych żydowskiego sporu w 
tem mieście i wogóle. 

W MIELCU odbyło się omegdaj po raz pierwszy w 
tam mieście bardzo liczne zebramie młodzieży i imte- 
ligencji obciga pici w sprawie wychowania fizycz 
nego Żydów, na którem okolicznościowo bawiący w 
Michou prezes ŻRWF Dr. Leser z Krakowa wygłosił 
referat o komieczności założenia żydowskiego Towa 
rzystwa gimn. sportowego. Skutek zebrania, organi 
zowanego przez palie z „Tel Awiwu“ był bardzo po. 
myślny, zgłosiło się bowiem wielu członków do Sek- 
aji gimnastycznej tego Towarzystwa, 

SEKCJA BOKSERSKA MAKKABI WARSZAW. 
SKIEJ wybiła się ma czoło zespołów pięściarskich 
stolicy i jest zasypywana zaproszeniami do wszyst- 
kich większych miast polskich, co dowodzi renomy. 
jaką sohie zdołała wyrobić. Onegdaj zwyciężyli bok. 
senzy Makkabi stołecznej bokserów łódzkich IK Po 
zmaństkiego 1 Geyera : równocześnie ŻASS warszaw- 
ski, następnie wystąpią na mistrzostwach Warszawy 
i Polski w Pozmamhu na meczu z Hasmoneą we Lwo 
wie etc, 

PROPAGANDĘ WIELKĄ ZA ZLOTEM ZWIAZ. 
KÓW MAKKABI W ANTWERPJI robi Makkabi war 
szawską, 

ŻASS WARSZAWSKI urządza w związku z nad 
chodzącym sezonem sportowym miesiąc propagandy 
| umożbwia wszystkim akademikom żydowskim bcz 
płatne korzystamie ze wszystkich swych sekcyj dc 
15 kwietnia b. r. 


ZE ZRZESZENIA ŻYDOWSKICH KOBIECYCH 
STOWARZYSZEŃ SPORTOWYCH W WARS74 
WIE. — PROPAGANDA SPORTOWA. 

W celu propagowania ćwiczeń cielesnych w jaknaj 
szerszych masach żydowskiego społeczeństwa ko- 
biecego, Zrzeszenie orgamizuje szereg odczytów na 
temat wychowania fizycznego koble. Pierwszy od- 
czyt, wypowiedziany przez Dr. Syrkin Birsteinową. 
odbył sie w Związku Kobiet Żydowskich, następny 
w pierwszych dniach marca, zorganizowany stara- 
niem Kobiecego Klubu Sportowego „Ad Astra", Po 
każdym odczycie odbywa stę pokaz girnmastyczny, 
demonstrowany przez członkinie kłubu, Zapowiedzia 
ne są również analogiczne odczyty w WIZO, Szom- 
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OPIEKA NAD MŁODZIEŻA NIESTOWARZYSZONĄ 


Zrzeszenie otrzymało subwencję od PUWFa w ca 
lu prowadzewia Ćwiczeń cielesnych dia 
miestowanzyszonej. Narazie zorganizowago głamtastyj 
kę i łyżwiarstwo. Obeemie ćwiczą 4 grupy dziew 
częce, czyrwone są starania w calu powiększewia ichi 
liczby do ośmiu gmp, 

OBOZY LETNIE DLA INSTRUKTOREM 
SPORTOWYCH. 

Zrzeszenie czym staramia o otrzymanie mirwose(h 
dla zowganizowania obozu dla wmatniktorek soomes 
wych, co najprawidopodobniej osiągwęte zostaska — 
Omganizacje, dmteresujące się powyższą sprawą ze 
chcą porozumieć sẹ możliwie z sekretarjatem Zgae: 
szenia, Warzawa, uł. Królewska 29—24 


—— 


Wiadomości krajowe 


ZARZĄD LIGI POL. ZW. PIŁKI NOŻNEJ postene- 
wil dla nawiazania Ściślejszego kontaktu z prasą i 
dia zapobiegniecia ewentualnemm  roższerzańłe Be 
ścisłych wiadomości, wydawać staly komunikat gre 
sowy, w którym zamńeszczać będzie wszystkie waż. 
viejsze wiadomości, dotyczące swej działalności : mw 
gace zainteresować szerszy Ogół. 


NIEROZSTRZYGNIĘTY WYNIK AZS-u warszawr 
skiego z lwowską Pogomą na mistrzostwach hokejo 
wych w Krynicy jest zwromym punktem w historji 
polskiego hokeja lodowego. Niepokonalność mistrza 
została złamaną. Wysównanie i co za tem idzie, poć 
miesienie klasy sie zbłża. 


TYLKO 204 BOISK SPORTOWYCH posiada Pot" 
ska na 30 mūjonów moeszkafńiców, 


PZPN WYDAŁ ZAKAZ przyjmowania kkibów fa- 
biycznych o nazwach fimmowych, celem przeciw” 
działania uwkrytemu zawodowsiwu. 


MECZ BOKSERSKI POLSKA—CZECHOSŁOWA. 
CJA w Pradze wypad! remis 8:8 pkt. 


PZPN postanowił mie uznać wyboru p. Przygrodz 
kiego na prezesa Ruchu: ponieważ p. Przygtodzki 
został zdyskwaliikowany na 2 lata. jako działacz 
sportowy, za obrazę p. Mallowa, prezesa PKSu. KS 
Ruch został za niesubordynację ukarany grzywną 
100 zł., a ponadto PZPN wystąpił do Zw. Związków 
z wnioskiem, by dyskwalifikację p. Przygrodzkiego 
rozciągnąć na całą Polskę i na wszystkie Związki 
sportowe. 

LKS POGON zgłosiła odwołanie od decyzil PZPN 
w sprawie dvskwalifikacji Dr. Mazurkiewicza i por. 
Szyby, PZPN odwołanie to odrzucił. 

JOSZKE, b. gracz KP, został potwierdzony dla 
Legii warszawskiej, 

GREGORCZYK, bramkarz 
zwolnienie z tego kiba 

JELSKI otrzymał wykreślenie z Polonji warsaw. 
skiej 


Garbamm, otrzymał 


-— 


Kozmaltości zagraniczne 


SANDWINA, znakomity bokser niemiecki, zwycię. 
żył w New Jorku Kumt Hansena w 1-szej rundzie po 
109 sek. 

SZEPES zdobył mistrzosuwo narciarskie Niemiec, 
a Bussman Szwajpcarik 

MISTRZOSTWA TENNISOWE NIEMIEC na kor- 
tach krytych w Bremie przyniosły po raz piąty zwy 
cięstwo Szwedowi Vestbergowi, który w fimale po- 
konat Niemca Frenza. Anglik Austin eliminował wszy 
stkich i pośknaął się na Frenat. h 

WIELKA SENSACJĄ PIŁKARSKĄ było w Buda- 
peszcie zwycięstwo Wackhemu wiedeńskiego nad FTC 
4:1 i nierozsirzygmięty wynik meczu Ujpesti—FHun. 
garia. 

ORTH, siynny Xkternacjonal piłkarski Węgier, zo- 
stał trenerem związkowym w Chile. 

DEMPSEY CHCE WALCZYĆ Z CARNERĄ, 
olbrzym wioski do lata będzie niepokonany. 

SHARKEY ZWYCIĘŻYŁ SCOTTA w Mami na 
Florydzie. Symmilantowi angielskiemu, który wszyst. 
kie swe zwycięstwa zawdzięcza trykowi dysłewał:- 
fikowania przeciwników (dzięki uderzeniu poniżej pa 
sa z powodu skoka w górę), me udała się tym trazem 
suka, sędzia Sharkeya nie zdyskwaliiikował pozna 
wszy się na trykn i ogłosł go zasłużenie zwycieżcą 
Tak więc dojdzie w czerwou do decydującej walki o 
tytuł mistrza Swiata między Sharkcycim a Schiellin 
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I 
MECZE PIŁKARSKIE W KRAKOWIE. 


W dniu wczorajszym rozegrały ligowe drużyny 
Ktakowa ze śŚląskiemi względnie krakowskiemi dru- 
żynami spotkania, Drużyny Górnego Śląska, mające 
za sobą zimowy treningi stawiały silny opór swym 
przeciwnikom. Ambitna gra krakowskiei Korony po- 
zwołła jej na uzyskanie zaszczytnego wyniku z Wi- 
sta. Wyniki meczów byly nastepuiące: 

Wasls-—Koroma 2:1. 

Garbarnia—Pogoń (Katowice) 5:3, 

Cnacovia— Mysłowice 4:2. 


OTWARCIE SEZONU LEKKOATLETYCZNEGO 
W KRAKOWIE. 


W związku z mającym w najbliższych dniach na- 
stągić obwarciem sezonu lekkoatletycznego, a to bie. 
siem sztafetowym na przełaj, oraz zawodami na hali, 
rozpoczęły kiuby krakowskie treningi. Makkabi TOZ- 
poczęła sezon wiewiętrznym biegiem na przełaj, z u- 
dsłałem najlepszych zawodników. Riegi wewnętrzne 
odbyty się wczoraj również w innych klubach krako- 
wskóch 


PIRG—PONGIŚCI MAKKABI WYJECAHLI DO 
BYTOMIA. 


W sobotę wyjechała z Krakowa drużyna Makkabi 
celem wzięcia udziału w międzymarodowym turnien 
pirę—pongtwym onganizowanym przez Tisch Ten- 
niss Klub Schwarz Weiss w Bytomiu. — W turnieju ; 
tym byli zgłoszeni czołowi gracze Niemiec, Węgier 
Czechosłowacji. Drużyna Makkabi wyjechała w nai- I 
lepszym składzie. Należy podkreślić, iż wynik tur- 
nieju jest bardzo ważnym że wzgłędu na to, iż jest 
to pierwszy wyjazd drużyny ping—pongowej z Pol- 
ski zagranicę. Dokładne wyniki turnieju podamy w 
najbliższym munenze. 


Wiedeń 9. 3. PAT. W zawodach piłkarskich węgier | 
ski klub „Ferencvaros“ odniósł zwycięstwo nad khu- 
bem wiedeńskim „Admira“ 5:3 (4,2). Widzów 22.000. 
Sędzia Zeynar (Praga). 

Wiedeń 9. 3. PAT. Wyniki zawodów mistrzow. 
skich w pifkę nożną: Vienna— Rapid 2:1 0:0). Austmia 
—HĦertha 3:1 (2:0), W. A. C—Wacker 0:0, F. A. C.— 
Nicholson 3.1 (1:1). 


KRONIKA 


Marzec 


Wschót 10 Zachód 
słońca Jońca 
6. m. 05 Poniedziałek 5. m. 29 
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PREZES GRONOWSKI ODCHODZI DO WAR- 
SZAWY? 

Jak słychać, prezes Dyrekcji kolei w Krako- 
wie inż. Gronowski ma niebawem opuścić na sta- 
łe Kraków, z powodu przeniesienia go do Warsza- 
wy. Inż Gronowski ma objąć kierownictwo jedne: 
go z departamentów Ministerstwa komunikacji 
lub też dyrekturę warszawskiej Dyrekcji kolei. 
Poza czymnościami służbowemi inż. Gronowski 
będzie kontynuował wykłady na politechnice war- 
szawskiej. Kierownictwo Dyrekcji kolei w Kra- 
kowie obejmuje podobno inż. Ejsmond z War- 
szawy. 

URZĘDY POCZTOWE PROTESTUJĄ WEKSLE. 

JUŻ W PIERWSZYM DNIU PŁATNOŚCI. 


Ministerstwo Pocz i Telegrafów wystosowało 
dc wszystkich urzędów pocztowych ważne wyja- 
śnienie w sprawie terminów w jakich ma nastę- 
pować protestowanie weksli niewykupionych. Mia 
nowicie Ministerstwo zaleciło,.aby w wypadkach. 
gdy płatnik wykaże złą wolę i kategorycznie od- 
mówi zapłacenia należności wekslowej, sporzą- 
dzi protest już w pierwszym dniu po terminie za- 
płaty i nie czekać, jak to dotychczas było prakty- 
kowane 3 dni do protestu. Zarządzenie to ma na 
ceni przyspieszenie inkasa wekslowego na drudze 
sądowej, | 
O WYKŁADANIE BUDŻETÓW KOMUNALNYCH 

DO PRZEGLĄDU PUBLICZNEGO. 

P. minister spraw wewnętrznych zarządził, aby 
Przy badaniu budżetów związków komunalnych 
władze nadzorcze zwracały uwagę na to, czy Za- | 
chowano przepis art. 58 rozporządzenia z dn. 28 
marca 19%% r. o wykładaniu preliminarzy budżeto- | 
wych tych związków do przeglądu publicznego i | 
czy ewentualnie złożone zarzuty i zastrzeżenia w 
sprawie tych preliminarzy były przy ich uchwa- 
'laniu rozważone. 

Niezależnie od tego władze nadzorcze winny 
zbadać zastrzeżenia i zarzuty oraz rozważyć je 


Przed wydaniem decyzji o zatwierdzeniu budżetu. | 
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Walka polityczna z kuchnią 


Moskwa, w marcu 

Nie żart to, nie dowcip. ale najpoważniejsza 
w Świece rzeczywistość. Bolszewicy Wypo- 
wiedzieli, weubłaganą walke kuchni prywatnej, 
kuchni indywidualnej. będącej — ich zdaniem -- 
zabytkiem burżuazyjnej przeszłości dla które- 
go me powinno być miejsca w socjialistycznem 
państwie proletariatu. „Ogółnopaństwowa Te- 
wia publicznego odżywiania* zorganizowana 
przez moskiewskich komunistów, służyć ma 
propagowaniu idei kolektywizacji kuchm i do 
prowadzić ma w swym rezultacie ostatecznym 
do obałenia tej „twierdzy indywidualizmu“, z 
którą uporać się jest Stalinowi trudniej niż z 
prywatnen: gospodarstwem wiejskiem, wginają- 
cem się już od dłuższego czasu pod ciosami ino 
skiewskich kolektywizatorów. Nie niema w 
tem dziwnego. że akcja na rzecz „kolektyw za- 
cii“ kuchni posuwa się naprzód w tempie nie 
zmiernie bowolnem, bo ostatecznie najlepszy 
nawet komunista niechętnie odmawia sobie do 
brego iedzenia domowego. Stałina to iedmak 
nie zraża Sowiecki dyktator postanowił być 


| konsekwentnym i w dziedzinie socjalizacji życia 


żadnych wyjątków nie dopuszczać. Żołądki oby 
wateli sowieckich. muszą się — jego zdaniem — 
przyzwyczaić do komunistycznego jadła. które 
oczywiśce powinno w miarę możmości jaknaj 
żywiej przypominać smaczne jedzenie domowe. 
Dlatego zarządził Stalim reorgamizację całego 
aparatu odżywiania publicznego w kierunku 
podniesienra jakości przygotowywanych po- 
traw. Całej tej akcii -- jak to już zwykle w Ro 
sji sowieckiej bywa — przypisuje się znaczenie 
polityczne a ci wszyscy obywatele, którzy po 
rzmcili kuchne domowe i stołują się w kuchniach 
publicznych. uważani są za wzorowych komuni 
stów. popierających rząd w jego dążeniu do ko 
mmmizacji i kolektywizacji życia ZSSR. 

Celem przeprowadzena  Ogólmo związkowej 
rewji odżywiania publicznego powołano do ży- 
cia speciamą „Centralną komisie przeglądową“, 
T "miami WB) m zzzkAiafi 


Zgon Romana Zelazowskiego 


Lwów 9. 3. PAT. Wiczoraj nad ranem zmarł tu w 
wieku lat 76 znakomity artysta dramatyczny Roman 
Zalazowski Pierwsze laury sceniczne $. p. Roman 
Żelazowski zbierał w teatrze krakowskim pod dyre 
kią Koźmiana. Potem pracował na scenie lwowskiej, 
Następnie wyjechał do Warszawy. gdzie w teatrze 
Rozmaitości pełnił obowiązki kierowmika artystycz- 
lego i naczelnego reżysera dramatu Z Warszawy 
przeniósł Się po pewnym czasie z powrotem do Lwo 
wa i pracował tu fuż nieprzerwanie do 1919 r., kiedy 
to został powołany na pierwszego dyrektora teatrów 
'wowskich. Po roku ustąpił z tego stanewiska i wy 
echa] do Poznania. gdzie przez parę lat był kierow 
nikiem artystycznym dramatu tamtejszych teatrów. 
Ze sceny wycofał się z powodu podeszłego wieku 
choroby oczu. Za zasługipołożone dła sceny polskiej 
SRN Ś. p. Roman Żelazowski order „Poloma Re 

WYROK W PROCESIE 0 ZONOBÓJSTWO 

W KROŚNIE 

Le WA (KAD) W dniach 5,617 hm sądzono tv 
sprowę kierownika malami w miejscowej hucie 
szkła, Konstantego Langnera, oskarżonego o zbro 
dnię skrytobójczego zamordowania włas 
w listopadzie 1028 r Trybunał 
złych zjecah] umyślni: 
byto wizję lokalną i przesłuchano 37 świadków. 
m. in także i 


Inicę uwiódł, za co odsiad 
nia Oskarżony do winy się nie przyznał, lecz na 
Skutek poszlak i zeznań świadków (Langner 
kilkakrotnie przedtem usiłował otruć swa żone) 
Przysięgii uznali oska-żonego winnym zbrodni 


CE a Trybunał zawyrokował 10 lat więzie- 
KIA, r 


mje obecnie karę więzie- 


— POSIEDZENIE KOMITETU PAŃ DLA Ż. F. 
N. odbędzie się dziś w Poniedziałek o godz 745 w 
lokalu Zrzeszenia Kobiet Żydowskich Wizo w 
Krakowie. Rynek Gł 29 

— KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI Dziś w 
poniedziałek „Śpiewak Jazzbandu* z Idn Kamiń- 
ska. poraz 10-ty i ostatni w tym tvgodniu. gdvż ze- 


| spół wyjeżdża na trz wystep da Zaglebie — a 
, Wraca do Krakowa n? 


sobote Bilety wcześniej 
do nabycia w firmie Fischhab, Grodzka 46 (Nr. 
tel. 32-56). 


asnej żony . 
z ława przysię- 
na rozprawę z Jasła. Od- ` 


przyjaciółke oskarżonego Gorczycó- | 
wnę, którą Langner jako podwładną sobie robo- ' 


już | 


która opracowała specjalną instrukcję, ustalają 
cą zadania „rewji* i technikę jei przeprowadze 
nia. Według instrukoj tej naczelne zadania „Re 
wji odżywiania publicznego“ są następujące: 
1) masowe sprawdzenie i ustalenie stanu istnie 
łącej sieci placówek publicznego odżywiania 
przy udziale robotników i ich rodzin; 2) stanow 
cze przejście do ofenzywy przeciwko indywi- 
dualnym formom odżywiania w przeds ębior- 
stwach kolektywnych, szkołach, domach robot 
niczych i w domach mieszkalnych; 3) postawie 
nie całej akcji odżywiania publicznego pod nad 
zór robotników i ich rodzin. 

Początek „Rewii odżywiania publicznego” wy 
znaczony na dzień 15 marca, koniec — na l-szy 
kwietnia. Tak więc ostalmie dwa tygodnie be 
żącego miesiąca beda w Rosji okresem komuni 
E ofenzywy przeciwko mdywxdualmei ku 
chni... 

Technika „rewji“ będzie następująca: ubwo- 
rzone zostaną specjałne komisje, w których za 
siadać będą przedstawiciete organizacyj konm- 
nistycznych. związków zawodowych, redakcyj 
miejscowych pism (oczywiście  komunistycz- 
nyc. bo innych w Rosj. niema, robotników i co 
najmniej dwie żony robotników (gospodynie). 
Komisje te mają wszelkiemi siłami popułaryzo- 
wać ideię „Rewii odżywiam'a publicznego", a 
w tym celu organizować powinny specjaime wie 
ce. zebrania, pokazy itp, wydawać broszurki i 
ulotki ibd.. itd. 

Zasadn czemi przedmiotami „rewii* być mają 
ustalenie liczby obywateli, którzy przeszk Biż 
do korzystania z publicznych stołówek, jakość 
potraw, przygotowanych w kuchniach publico 
nych. sprawa odżywiania dzieci w kuchniach pal 
blcznych itd. y 

Rezultaty „rewji mają być wykorzystane dła 
dalszego udoskonalenia instytucyj pubiicznega 
odżywiamia, które — według planów Staline: — 
objąć ma z biegiem czasu całą budność ZSSR. | 

(Cens? 


| — Z TEATRU IM J SŁOWACKIEGO. Dzis w 
poniedziałek po raz 3-ci ostałnia sensacja reper- 
tuaru, Edgara Wallace „Człowiek, który zuścaśł 
nazwisko”. Sztuka ta powtórzona też będzie jaśro 
i pojutrze. 
— EMANUEL FEUERMANN, najwybitniejszy, 
wiolonczelista współczesny, wystąpi z jedynym 
koncertem w niedzielę 16 bm. w Starym Teatrze. 
| Bilety w cenie od zł, 1 do 8 są już do nabycia w 

kasie Starego Teatru, i 
| — WÓZEK I DWIE KOZY. Tadeusz Kalandył 
zam, przy ul. Krakowskiej 33, zgłosił do policii, 
że dnia 8 bm około godz. 19 skradziono mu wó- 
zek ręczny dwukołowy wartości 150 zł, którw po- 
zostawił bez nadzoru — Morawska Marja, zam. 
: przy ul. Gęsiej 16. zgłosiła, że dnia 8 bm skradzio- 
j no jej z niezamkniętego chlewu dwie kozy wastu- 
| ści 150 zł f 
| 


— WLAMANIE DO SKLADU MARGARYNY. 
Cholewa Stanisław (lat 22), monter, przy 
ul Zielonej 1. 6, przytrzymany został pod zarzu- 
tem włamania, w nocy z 7 na 8 bm, do magazyai 
z margaryną Dawida Rettiga przy uł. św. Gertru- 
dy 6, skąd skradziono jedną skrzynkę margaryny, 
hilka weksli oraz kasetkę z kwotą około 90 zł 


TEATRY ŚWIETLNE I DŹWIĘKOWE 
SZTUKA: „Władczywi miłości". 
UCIECHA: „Śpiewak Jazbandu* (z Al, Jośso- 
' nem). 

REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

BAGATELA: „Kułt ciała". 

CORSO: „Ostatni atek“ (Francie Busman). 

WANDA: „Msrquis d'Fon rycerz mada ne T'A- 
n our“, 


, aaa ha A 
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UE RUMELD. 


„NOWY DZIENNIK“, wtorek 11. III. 1930 


Z cyklu „W GÓRACH" 


Ostatnia iskierka 


Wkród czarnego morza lasów, niemal odwiecz- 
mych, Ścielących się u podnórza Tatr, rozsypane są 
maleńkie osiedla, które się błyszczą jako srebrme pun 
kty — na czarnej tkaninie. 

Pomiędzy niemi najbardziej żaśnieje miasteczko 
N, położone w szemokiej dolinie, — Liczy ono około 
dziesięć tysięcy mieszkańców. w tem kilkaset nodzin 
żydowsiach. 

Jakaś dziwna błogość miejsca zazmacza się na twa 
mz mieszicańcówa. Wirałaże, nie gwoli granito- 
inych, strzeliszych 3 naebożycznych tui, — okalająr 
cych inasteczko, niby zwerty szereg mocarmych Ty- 
oewzy, niosący strażą swoją pokój i dobrobyt, — je- 
mo Żyrwość bandin, dsobnogo pnzemnysiu, Oraz swoi- 
sta wyteószadć — zapewniają mieszkańcom pogo- 
ukugrkeghe Syrii. — Nekłedy wydaje stę też ono mag. 
mosom, Śigujyiam Boznych zaeszkańców okolicy, 
zaabłonych igo rozwojem i nozlawitem. Zwożą ma- 
sawo- pièg rolnicze ziemi, chowek domowy, zabie- 
mów: wanien zozmztłe fabrykaty i wody. 

Zabi dawo dawsa — mieszkańcy tej młejsco- 
wod, są wmi proktycmymi Sa to kudzie mało 
Svini >stowcszni, poostokiuiind, — pini jednal w zaje- 
ciechi swoich, a vorzejmi dla otoczenia. — W miarę 
czasz sfosnnowrały się tesa rozmaite kategori: orto- 
dobzów, chanydiw i iasażyleów, które oddzielnie ża. 


£ 


śdadaly eobłe domy modłitwy (ldausen) 1 ahedery, | 


ne wzór zresztą Małopolski — Jednakże w ostatnim 
czasio san ieu.ieco się pogorszył. minowołl pocze- 
ir słę taosayć wyłomy w zmubych murach religi! $ 
kcadycją — Tun, zdało ongiś rozbrzmiewały donośne 
głosy, — odtwarzając samosłorę podniosłych uczuć | 
majów bwa w”bdłhamkipaszi cisza i mar- 
moża. 


| Wizelkie wynik” okcfo poprawy sytuach zawio- 
iig. — ken porarazeł siç stalo. 

Jedyme Hoszek, wouk wicboszczyka dajana, byl 

oczłiażą se zułęzczenia.. iskierką, która się 

éi. 

| Jimi) w bot—haniirases mad otwartą Qemarą. — 
(W aago pormsra się miarowo, lecz gwaltownie, 
+— przerabia zawiły traktat. Rzewny jego głos pod- 
mos sią to cichnie, by po chwili z bardziej spotęgo 
manean uczuciem zerwać sk.. jakoby ahoia?ł atakują 
ey go sen z oam spodzić, kb odrzucić od siebie 
preo myśli obce, nieczyste, 
| Włeczór. Dom panty, mikogo niema, — tyłko mały 
HNeszek siedzi w kącie, pogrążony zupełnie w nauce 
Tory. Przykra ciemność, panująca w pokoju, przy 
iacu. Grupa cieni rodzi się w ciemności, pełzają 
Jo ścianach i sakkia to wznosząc się, to upadając. 
Skwarzają jakłoś dztwnać obrazy, groteskowe figury, 
okrążają małego chłopca, zajętego matka... Niesamo 
wikością swoją suaszą i przerażają... 

— Na „amiaduje* (kantorku) płonie wieczne Świa 
tto Również na czamej deseczce w jednym szeregu 
pasad Kotet—Maarawi, dygotają maleńkie światełka, 
— „nónota—neszamot. — I Heszek zapala swoją wo 
ukową świeczkę, wyzbywszy się wsześkiej obawy : 
podejmuje naukę glosem smętnym i upojnym 

Do izby wsunąt się ałchaczem reb Efraim, „Czae- 

aym" zwany. Przybył jako specjalny wysłannik „re- 
bogo", — wszak posiadał portege doświadczenie i 
anejomość NZECZY. 
Raszedł miasteczko, by ocalić w miam to, co leszcze 
pozostało do weatowania., Rychło jednak przekonał 
siç z uwbolewaniem, iż daremne starania. Korzenie 
panki były podenwane, mesma „arsi“ miedbalem 
swojem zachowastem zrzesząco wpływałi na mlo- 
dzież. 

Zgasł w ich senaach gorący płomień — wiary ca- 
dyków! Przeszła i zmikła nabożność, — wygasł ogi-ń 
samozaparcia się! Jedynie tam w bet—hamtdraszu tI 
ostatnia tsłaieriba. 

Półdę tam, — powiedział sobie Efraim, — spróbu 
le: rozmieocę tę iskrę do dużej kuny, do świętego og- 
wa który słę rozpałt i porwie wszystko, wszystko 
ma SODA... ESA 

Zgrnzyt starych zawiasów, otwieranych drzwi — 
lakote szmery ostrożnego stąpania wchodzącego E- 
traima nie dosięgły uszu chłopca, zatopionego w ta- 
nace całem swojem jestestwent... 

Efraim przysiąpił do chłopca. Z ojcowską miłością 
położył prawicę na jego ramieniu, lewą zaś gładz I 
apade policzki, wykrzykując: Ho, Feszele! ho, He- 
szolo! — Teraz dopiero zerwał się chłopak, przestra. 
szywszy siłę trochę. Z widocznem oburzen'em zwró- 
cał się do przybysza, — nie lubiał jeżeli mu ktoś 
przeszkadzał chociażby na olwiię. Przeszywał go 
badawczym wzrokiem — Czarnny Efraim zrozumiał 
spać ahłopca, więc też postanowił zaraz strzelać 

cei.. 


— Nie szkodzi, Heszełe! Nie szkodzi, — zawołał, 
— możesz przerwać naukę na chwilę... Wolno ci, wci 
no... Wiedz, Heszełe, że istn.eje jeszcze na Świecie 
inna nauka, bardziej ważna, nauka bandzicej święta. 
— świętość nad ŚwiętoŚciami, — wiedza tajemnicza: 
kabała. Wiedz, że sprawdzianem jawności i „tajem- 

Sci" jest nasze ciało i dusza. Materializm i ducho- 
woŚĆ. 

— „Jawwością* to jest „cżało”, odzież, świeczka: 
dusza ową „tajemnością”, duchowość — knotem. — 
Tak, Heszete! Zadużo zajmujesz się „iawnością** — 
nraterjaliziwem, a to mzecz wielce niebezpieczna? 

Boję się, Heszele, byś nie zboczył z prawe; drogi, 
Wszak z „jawności“ do powierzchowności, a stąd do 
zbezczeszczenia wszystkiego (Boże uchowajł) — to 
kmok jeden! Patrz ma twoich rówteśników: „spojrzeń. 
i zgiwęli”, — złafi się z rodziną bezbożmików.. (Boże 
uchowaj!). 

Chłopiec słuchał teraz z uwagą i przyjaźnie spoj 
nzał na mówiącego. 

— Rację masz rebe Pfmaimie, — odezwał stę — 
lecz któż wskaże mi nauke świętą, a odkryje tajem- 
ne?? Dusza moja rzeczywiście jest spragniona nauki 
tajemnej, lecz khlóż mi ją wskaże. któż?... 

Cady który jest fundamentem Świata! — Oa ci 
wskaże to, co ukryte, ntedostępne... Zawierz i oddaj 
mu się całą duszą twoją, a on wzniesie cię ta wyży- 
mę, gdzie ujrzysz światło, wecane światto... 

— W jaki sposób? 

— Przyswój sobie jego szłacheme wczydki, staraj 
się poznać jego oudotwómcze czywy, a wówczas ob- 
jawi ai się jasne wia to.. ~ 

— Cuda? 

— Chodź, pokażę ci „ouda" cadyka... (Oby wiecz- 
mie żył). 

— Spojrz tam do góry (tu wskazał przez okno na 
łańcuch gór), wdzie „ziemia całuje się z niebem“ — i 
co tam widzisz? 

Potężne góry, na których wysokości niebo opiera 
się, jako na filarach! 

— Dobrze widziałeś? W tych oto górach błądzikiś_ 
my pewnego razi.. ja i święty cadyk... (Oby wiecz- 
nie Żył). 

— Wy? Skądżesz tam? 

— Jechalsśmy z Orawy, chcąc się przedostać gó- 
rami do Zakopanego. Zima była w pełni. Miesiąc Te- 
wet. Śnieg nieprzerwanie pdaał, Ziemia pod stopami 
była zupełnie zmanznięta. Posuwaliśmy się, jak po 
szkle. — koń ślizgał się i potykał na każdym kroku. 
Nagle znaleźliśmy się na bardzo wąskiej ścieżce, po 
której wóz toczył się z największą trudnością. Tym- 
czasem noc rozpostarła Swoje czarne skrzydła nad 
Światem, zaskoczywiszy nas na tej strasznej drodze, 
z której mie można była skręcić ami w lewo, ami w 
prawo. Z prawej strony bowiem wyłaniała się swa- 
szitwe przepaść, na tysiące metrów głęboka, z lewel 
zaś wielkie morze! Przed nam! zarysowała się stro- 
ma góra.. 

— Wielkie morze? Skądże słę tutaj znałazło? — 
I mdły uśmiech wykwitt na twarzy chłopca, 

— Tak jest! Wielkie morze.. 

— Mylisz się, Teb Eifratmie, — zapowme chciałeś 
powiedzieć „Morskie Oko“ hb „Czamy Sław" a mo 
że „Zmarzły“? 

— COicho! Ja mówię wielkie morze! Nic innego, 
łecz właśnie to! Zresztą, jeżełi ja coś mówię, — mer- 
sisz dać temu pełną wiarę. W tem leży siła cady- 
ków. A zatem anl w lewo, ani w prawo było niemo- 
żfiwe skred. — Wtem począł się wóz wczyć do 
tyłu, — nie mógł się wrzymać, Śwzgał się ccraz bar- 
dziej, jeszcze chwila, a obsuniemy się wszyscy w 
rozwierającą się przepaść... 

Z | pb Pia. m. przygotowywaliśmy się 

iecayona ŚMUETĆ, — uderzaliśmy się w pierś dla 
odpuszcz enia grzechów, Ale cadyk (oby wiecznie 
żył) nie ruszył się nawet! Siedział sobie, niby w pa- 
łacu królewskim i mBozał Błazaliśmy go, by gorącą 
modlfrwa wstawił się za nami przed Stwórcą, — a 
on mawet ust nie otworzył, zachowywał się jah mo- 
my. Kontec nasz zdawał się być bliski. — Nagie wy- 
łonił się przed maszemi oczyma — jakby z pod ziemi 
kre — wysoki A o szerokich barach, w rze- 

ym pasie ma biodrach. i 3 
pas nosit na biodrach *), a> Ula, 

— Tak, tak — przytakiwał 
chając się przytem aaea W śe 


— Dziwny przybysz, — podjął opowiadan.e Ahi" 


*) Według Pisma Świętego oznakę proroka ENa- 
sza jest pas rzemienny na biodrach, 


| Neiylouy Efraim szezypał tkliwie zbiedzone poli- 
czki chłopcu. 
— No, Heszele. zapewne wiesz, kim był „ów ob- 
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| mebcezpicczeńgtwo, kawałek drogi dzielił nas tvige 
od Zakopanego, gdzie niebawem dotarliśmy. — Z ko- 
lei chcieliśniy się zwrócić do naszego dobroczyńcy, 
z gorącem podziękowaniem za cudowne ocalenie, — 
ale dziwna rzecz: nie dostrzeżono jego zuiknięcia, —» 
Tówint tajenutozo znikł, jak sę był pojawil! 


cy“, — właściciel pasa rzemiennego? 
— Wiem, pewnie że wiem! — przekomarzał się 
chłopak. J 
— No kto?! 
— Górai! Jeden z górali, mieszkańców obsolky. 
— Ojej! — krzyknął Eiraim a z piersi jego wydał 
się jẹk rozpaczliwy, jęk bółu i zwatpiezia, jako me- 
uki, w której oczach ginie ostatnie dziecko, 


— — 

Oi, oj, — biadał złamany Efraim. Ostatnia takteskę 
(Z hebrajskiego przełożył 

z upoważnsenia autora — D. Stiegiita). 


zagasła... 


TO I OWO. 


NOWY SYSTEM UODPORNIANIA 
BANKNOTÓW. 

Prof. Schoop z Zurychu wynalazł i udosko- 
nali} metodę tabrykowania banknotów miedrą- 
cych się i odpornych na ogień. Metoda ta po- 
lega na nasyceniu papieru cyną. Cyna zostanie 
stopiona przy pewnej temperaturze, poczem 
przy zastosowaniu pulweryzatora, zmieszana z 
papierem w postaci mikroskopijur'ch cząsteczek 
Jest to więc „metalizacja“ zapieru banknotowe 
goa. 

Metalizowane w ten sposób banknoty zacho- 
wują elastyczność zwyklego papieru, nie drą s€ 
fednak oraz nie palą się, przytknięte do Dio- 
mienia. Powyższe cechy sprawiły, iż wynalaz” 
kiem prof. Schoopa zainteresowały się banki e- 
misyjne. 

PRZYRZĄD DO... JEDZENIA GROCHU. 

Pożywny i smakowity groszek ma wielu zwo 
lenników, sprawia jednak miemało trudności 
przy jedzeniu, a Ściślej mówiąc przy przeno” 
Szeniu go z talerza do ust ną niezbyt do tego 
celu nadającym się widelcu. Od czegóż jednak 
są wynalazcy! Jeden z takich opatrznościowychn 
ludzi wynalazł ostatnio bardzo dowcipny przy- 
rząd, znakomicie ułatwiający jedzenie grochu. 
Jest to rodzai noża o tępych i odwtniętych w 
kształcie rowka brzegach, na który z łatwością 
można nabrać kilkanaście ziarnek grochu i pod- 
niósłszy do ust, połvkać po kilka. Ba. nawet na 
tak prostym wynalazku można zrobić majątek. 


KOBIETY W URZĘDACH AMERYKAŃSKICH 

Centralne urzędy państwowe w Stanach Zje- 
dnoczonych ulegają szybkiejj feminizacji. Dwie 
piąte stanowisk urzędniczych w biurach posz” 
czególnych departamentów w Waszyngtonie 
zajmują obecnie kobiety. Najbardziej „zakobie- 
cony“ jest tak zdawałoby się typowa męski u” 
rząd, jak Biuro Weteranów, pracuje w nim 
3.270 kobiet, a tylko 1,528 mężczyzn. Nawet w 
departamencie skarbu kobięty posiadają więk- 
szość — 7.749 na 6.107 mężczyzn, zarówno jak 
i w departamencie pracy, gdzie n.. 342 kobiety 
jest 332 mężczyzn; w departdmencie rolnictwa 
jest 2.036 kobiet a 2.899 mężczyzn. Ogółem w 
urzędach waszyngtońskicn pracuje 24.736 ko- 
bieiet obok 37.404 mężczyzn. Gorzei przedsta- 
wia się ten stosunek na prowincji: na 450.000 ur 
rzędników iest 55.000 urzędniczek. 
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